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"TO W BERt:INIE MUSZĄ ZROZUMIEć" 

"Będziemv się bić O Gdańsk" -. " 

. . ~ .~. .' " .,' ".' ,-' , 

Organ armii francuskiej "la France Militaire' , o sprawie Gdańska 
(pol) Organ armii francuskiej "La: 

France Militaire" poświęcił ostatnio 
artykuł wstępny pióra gen. de Cugnac 
sprawom gdańskim. 

Po stwierdzeniu, że mylą się ci, któ
rzy liczą na neutralność Europy wo
bec jakichkolwiek wystąpień niemiec
kich. skierowanych przeciw Polsce, 
dziennik podkreśla, że Gdańsk nie jest 
dla Polski sprawą drobną" ale - wręcz 
przeciwnie, stanowi zasadniczyele
ment jej życia gospodarczego. 

Gdyby terytorium Gdańsk,a - pisze 
"La France l\Iilitaire" - stało się nie
mieckim, okręty wojenne i samoloty 
niemiecIde panowałyby nad zatok~. 
Można sobie wyobrazić pokojowe są
siedztwo Gdyni i Gdańska w obecnej 
sytuacji, gdy Gdańsk jest wolnym 
miastem. l'ie można sobie natomiast 
w!robrazić współistnienia portu nie
mieckiego i portu polskiego w tak nie
wielkiej odległości nad tą, samą. zato
ką. Chcq,c anektować Gdańsk, Niemcy 

- dążq, do upacU<u Gdyni i odcięcia Pol
ski od Bałtyku, Otóż Polska nie może 
się Obejść bez dostępu do Bałtyku. O
trzymała go w traktacie wersalskim, 
albowiem zawsze go posiadała w ciq,gu 
swej historii, dlatego że jest on niezbę
dny dla jej życia gospodarczego. 

Polska - stwierdza pismo - chwy
ciła za brOll, aby utrzymać status quo 
Gdańska, gdyż jest to istotna cześć jej 
egzystencji. I dalej: 

"Sojusznicy Polski ChwycilibY za 
broń, aby utrzymać status quo Gdań
ska, co dla Polski jest niezbędne. Pro
paganda niemiecka usiłuje wprowa-

Wypadek sekretarza 
ambasady hiszpańskiej 

, 
dzić u nas sJosa~, że !lie naJ?ży się bić I wi-em Anglia i Fran~ja bl'~)l1iłaby ~Yn: 
o Gdańsk. Posw'lęceme Gdanska - to 5am.\'łT) Strasburga I CalaIS,. Pary~,~ l 
opuszczenie Polski. Opuszczenie PoJ- Londynu. I dec,\'zja nasza powinna 
ski - to naruszenie granicy Renu i być wyrażona dość jasno, aby ją do
Mozy. Godzimy się bić o Gdańsk, albo· brze zl'ozumiano w Berlinie". 

Wzniecanie pożaru w Gdańsku 

Polski stra~ak: IJJ'~estałi grtltelJać pr~y og'll,itt Ulały, 
bo ci wsikne..! 

"Naród polski nie ugńie sie przed niczym" 
Z,."a"'lJ d:de1'tnikar~llUJiski o Polsce 

K o p e 11 h a g a. (PAT). Współpra- niezależnie od wydarzełl międzynaro
cownik jednego z naJwiększych pism dowych płynie swym normalnym try
dUllskich "Social-Demokraten" p. Pe- bem. 
terson, który niedawno bawił w Pol- Autor. zwraca również uwagę na 
sce, zamieszcza na łamach swego p~- wielkie osiągnięcia w dziedzinie go sp 0-

sma dhlŻSZY artykuł, omawiający darczej, dokonane w Polsce od czasu 
B e r l i n (PAT). AIfre doEscamil- m. i. swe '\vrażenia z nastrojów panu- odzyskania niepodległości. 

lo, s~k!etarz ambasady hiszpańskiej w jących wśród społeczellstwa polskiego: 

Z GDAlVSKA 
Studnia Neptuna przed DW01'em 

Artusa w Gdr.l7~sku z orłami polskimi 

Konferencja prof. Burck
hardta z min. Chodackim 

a 

G d a 11 s k, 30. 5. (Tel. wł.). Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów prof. Burck
hardt odbył dłuższq, rozmowę z min. 
Chodackim. (p) ---

Odrzucony wniosek 
na konferencji labour Party ' 

Londyn (PAT). Na konferencji 
Labour Party w Southport odrzucono 
Olbrzymią większością głosów wńio
sek, proponujący pewne zmiany w u
&lawie o powszechnej służbie wojsko-

Zwolnienie 
Napoleona Siemasl.ki 

Kra k ów, 30. 5. (Tel. wł.) W śro
dę zostanie zwolniony z więzienia pó 
odciel'pieniu całej kary 6 i pół lat wię
zienia członek Stronnictwa Narodo
wego ap!. adw. Napoleon Siemaszko, 
skazany za zamachy bombowe w Ło
dzi. 

BerlIme, został ciężko ranny w wypad- Naród polski wierzy w swe SIły l 

ku samochodowym, jalti miał miejsce ma dość mocne nerwy, aby się nie u
w górach Hartzu, koło Goslaru. gią, ć przed niczym. Zimna krew i spo: 
samochód, prowadzony przez Escamil- kojne zdecydowanie, widoczne w caleJ 
lo zarzucił na mokrym wirażu kie- Polsce - pisze red. Peterson - są. zu
rowca stracił panowanie nad ~aszY-1 pełnie naturalne i wolne od wszelkie
ną, która wpadła na drzewo. go pató:::u, dlatego też życie w Polsce 

Huragan zniszczył 110 gospodarstw . 
,V a r s z a \V a. (Tel. wł.). Podczas I darstw. Burza i deszcz bylv tak silna, 

Zielonych Ś"'iąt szalał llad Naroczą że potwol'zyły się rowy 'l 'm głęboko
huragan, który zniszczył 110 gospo- ści. (w) 

Demonstracyjne aresztowanie Zatonęło dwanaście kutrów rybackich 
C t nlee polskl'eJ' g' azelv BUł"~a w pÓlJłOC'uych lVlos~ech spowodo'wala wiele stltkód za Zv a M e d i o l a n, (PAT) W całych pół- kanaście osób, które schroniły się tam 

G d li il S k, 30. 5. (Tel. wł.). W re
stauracji dwol'cowej w Gdańsku jeden 
z policjantów dopadł do siedzącego 
przy stole H-letniego Zygmunta Paw
laka. który czytał jedno z pism pol
skich. 

Fakt posiadania i czytania gazety 
polskiej w lokalu restaura'cji dworva 
kolejowego stał się powodem nie tyl
ko zabrania odnośnego egżempla.rza 
pisma polskipgo, a19 także powodem 

l r nocnych Włoszech szalała wczoraj sil- przed burzą" Dotychczas wyclobyto 
odprowadzenia Pawaka przez po 1- na burza, która wvwolala znaczne ' d ' t l "k l cjanta do komisariatu policji. J spo gruzow cz ereCl ClęZ'O rannyc1. 

Pa\rvlaka \vypuszczono na wolność szkody i szereg ofiar "V ludziach. ---
po blisko 24 godz. przetrz~Tmania go W porcie Chiogg'ia nad laguną. we- , Arabowie godzą się 
\\. areszcie. Z aresztu 17-letni Polak necką burza zatopiła 12 żaglowych ku- B" ł k" " 
powrócił w taldm stanie, że musiał trów rybackich. Jeden kuter, który na" la ą SIQQQ 
się udać pod opiekę lekarską,. znajdował się poza portem, porwany Jer o z o l i m a (P AT). Dziś w' po-

Tak to wi<;c w Gdańsku nie tylko przez fale, rzuco~lY. został n~ ~olo ludnie odwiedziła wysokiego komisa
że codziennie konfiskuje się prawie 11 z~tonął wraz z pIęCIOma ludznll za- rza W, Brytanii delegacja arabskiej 
wszystkie pisma polskie, ale bezpraw- łogI. "Partii Obrony" z paszą Szibi na czele, 
nie ściga się te osoby. które je czy ta- 'V pobliżu Ferrary runęło ruszto- oświadczając, że przyjmuje "BiałlJ, 
ją po otrzymaniu w slosób legalny. (p) wanie budowanego domu, grzebiQ.c kil- Księgę" za podstawę 'do rozmów. 
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W obronie warłośd dro· szych od żyda 
datów na prezydenta i wiceprezyden
ta, zaopatrzone w 37 podpisów. \V .. 
glosowaniu kartkowym gen. Kwaś
niewski uzrskał 37 głosów PPS i Ży
dów, przy tym jedna kartka była bia
ła. Na wiceprezydenta dotychczaso
wy ławnik PPS. adw. Antoni Pajdak 
otrzymał 38 głosów, tj. O ' jeden więcej 
niż p. Kwaśniewski. Wobec tego obaj 
kandydaci otrzymali l,lsta·wową. więk
szość głosów i zostali wybrani. 

Doniosłe przemówienia amb. BulliUa i Daladiera - Stany Zjednoczone przeciwstawią 
się pOlityce gwałtów i terroru - "Francja zdecydowana do obrony swej wolności, 

oraz wolności świata" 
(dl P a ryż. (PATlObchodzono tu 

uroczyście w Paryżu "Memorial Dar" 
poświęcony uczczeniu pamięci żołnie· 
rzy ameryka11ksich, poległych w woj
nie światowej . 

Delegacja oficerów Stanów Zjedn. 
przybrała kwiatami pomnik ochotnika 
amerykańskiego, po czym odbyła się w 
świątyni uroczystość żałobna, w której 
wziął udział reprezentant prez. Lebru
na. oraz liczni dygnit.arze. Po nabożeń
stwie pochoód z amb. Bullittem na czele 
udał się do Luku Tryumfalnego, gdzie 
złożono wieniec na mogile Nieznanego 
ŻOłnierza. 

Odbyło się poświęcenie pomnika v, 
Neuilly sur Seine na cmentarzu pole
głych obywat.eli amerykańskich w woj
nie świato,vej. 

W czasie uroczystości zabrał gło~ 
amb. BuIJitt, który oświadczył, że i po· 
szczególne jednostki muszą czasem wy
bierać między groźnymi alternatywa
mi. Np. naród może uniknąć wojny, 
jeśli skłonny jest zgodzić się na niewo-
lę, lecz dla obywatela amerykańskiego 
tak, jak dla. wszystkich wolnych naro
dów zachodnich przyjęcie możliwości 
wojny, jest alternatywą mniej straszną. 
niż oddanie się w niewołę. 

"Nasze sympatie - oświadczył Bul· 
litt - są po stronie tych narodów, któ
re bez względu na. ryzyko będą wolał] 
walczyć o wolność, niż ugiąć się pod 
butpm najeźdźcy". 

Amb. Bullitt z,akończył wyrażeniem 
przypuszczenia, że ludzkość będzio je
szcze musiała przejść przez okropne 
doświadczenia zanim ostatecznie zo
stanie osiągnięty pokój. Stany Zjedno
czone są zdecydowane kroczyć dalej 
po drodze, po j,akiej szli ci, którzy leżą 
na tym cm~mtarzu. Raz jeszcze powtó
rzone zostaną wysiłki, celem zre.alizo 
wania idei o pokoju, która ich oży· 
wiała. 

Na to przemówienie oupowiedział 
DaJadier. Charakteryzując politykę 
francuską po wojnie europejskiej, o
świadczył, że Francja jest ożywiona 
wolą współpracy_ Od najskromniej
szych obywateli, aż do kierowników po 
lityki, wszyscy ożywieni są tą ideą 
Francja nie prowadzi podwójnej gry 
na. . szachownicy świata. Gdy proponu

jest krajem godności ludzkiej, lecz jed 
nocześnie jest krajem odwagi i beroi 
zmu, Dłatego też wszelkie usiłowania 
hegemonii czy panowania nad światem 
znajdą nas zdecydowanych do obrom 
swej wol t1ości, oraz wolności świats 
\VÓWCZlłS wszyscy zobaczą Francję ta · 

IUh jaką jest w istocie, zjednoczoną i 
zdecydowaną. wobec niebezpieczeń
stwa." 

Oba te przemówienia transmitowa
ne były przez radio do Ameryki i ol!· 
biły się głośnym echem na łamach pra· 
sy francuskiej. 

"ody Wisły opadają 
\V a r s z a w a. (P A T). Kulminacyj

ny przybór wody w Wiśle nastą.pił w 
poniedzialek po południu przy pozio
mie 4,80 m. Wieczorem wskutek silne
go wiatru północnego nastąpiło nie
znaczne spiętrzenie fali do poziomu 
4,83 m . 

Dziś w południe poziom obniżył 
się do 4,40 m. Spadek· w ciągu doby 
,""ynosić będzie od 70 do 80 cm. Bul-

wary dolne będą jeszcze w ciągu 2 dni 
zalane. \V środę rano nastąpi odwo
łanie w granicach miasta pogotowia. 
\Yały ochronne w granicach miasta 
nie uległy nigdzie uszkodzeniu. 

W Środę pod wieczór poziom Wi
sły spadnie poniżej 3 m. Następnego 
przyboru wód można oczekiwać w 
końcu czerwca, na świętego Jana. 

Katastrofa samochodowa 
Jedna osoba zabita~ jed'lIft cie.~ko ral1Jla~ dwie Uej 

L ó d ź, 30. 5. - Na szosie Kraków-
Krynica, pomiędzy Limanową a Msza
ną Dolną uległ k,atastrofie samochód 
należący do łódzkiego przemysłowca 
Ernesta Schmellera, a kierowan) 
przez U-letniego Stefana Skoczyńskie
go (Rysia 11). Spośród jadących w au
cie zmiażdżenia g!o,,,y dozn.ał p 

Schmeller, właściciel farbiarni w Lo
dzi przy ul. Kiliński·ego 192 i zmarł 
przed przybyciem lek,arza. Szofer do
znał bardzo cięźkich obraż,ell, a dal:;i 
p,asażerowie, a mianowicie małżeństwo 
Schmi d towie (Siewna 15) odn ieśli o
brażenia lżejsze. 

Gen. Kwaśniewski prezydentem m. Krakowa 
. głosami ~ydów i socjalistów 

Przed wyborami radni narodowi 
złożyli oświ'adczenie, że nie będą glo
sowali na prezydenta z powodu nie
możliwości utworzenia stałej i opartej 
o wspólny program większości i to 
większości cz~'sto polskiej w mieście 
tak ważnym dla życia narodowego, ja
kim jest Kraków. (jb) 

Czesi i Słowacy przeciwko 
okupacji niemieckiej 

B i a ł o gr ó d. (PAT). Związek 
Cz~chów i Słowaków, zamieszkują.cych 
w Jugosławii na swoim zebraniu u
chwalił ostatnio rezolucję, wyrażającą 
ból z powodu sytuacji, w jakiej znaj .. 
dują. się zarówno Czesi, jak i Słowacy 
pod okupacją. niemiecką· 

Zwię.zek ślubuje wierność ideałom 
i basłom głoszonym przez Massaryka 
i narodowego bohatera słowackiego 
Stefanika. 

lądania niemieckie 
w Słowacji 

Bratysława. (PAT). Przywódca 
Niemców w Słowacji inż. Karmasin z().. 
stał przyjęty w tych dniach przez wie 
cepremiera Tukę, z którym odbył na· 
radę w sprawach mniejszości niemiec
kiej w Słowacji. 

Między innymi przedstawiciel 
Niemców domagał się przyjęcia odpo
wiedniej liczby kandydatów do służby 
państwowej, wprowadzenia druków 
niemieckich w urzędowaniu na tery
toriach zamieszkałych przez Niemców 
itd. 

. / 

"Król Duch" Słowackiego 
,.,,''Y'llir a.,kó Wo, 30. 5.·' fTeV wł:')" "Ve wto- się do b. wojewody krakowskiego płk. . ' pO czesku 
):e.~.o~był9._ ~ię na ratJ.WZ!L kr.ą.kowskim \ Gnoill!'okiego, ale ten odmówil, z kolei _ 
taJne posied7,.enie Rady Miejski.ej, po- zwrócili się do b. wojewody krakow- \ Praga. (PAT). W Pradze ukazały 
święcone sprawie ,,'~borów ' prezyden- s\<iego, obecnie wiceprezesa Klubu De- się wydawnictwa czeskiej akademti 
ta i wiceprezydenta. Inicjatywę do mokratycznego gen. MIkołaja Kwa- na.uki i sztuki "Sbornik sveto:,e poe
zwołania tego posiedzenia dał klub I śniewsldego. sie" (antologia poe~ji światoweJ). Cze-

_PPS. _ . . Na przewodniczącego zebrania wtor- ski przekład "Króla Ducha" pióra 
. . Socjaliści najpierw żądali zwołania kowego wybrano radnego Bociana z Adolfa Cternego. 
posiedzenia, a dopiero po tym zatro- PPS. Radny Szumski przedstawił Przekład zaopatrzony jest we wstęp 
szczyli się o kandydatów. Zwrócili przewodniczącemu nazwiska kandy- i komentarze tłumacza. 

je pokój, to poświęca temu pokojowi I 

wszystkie swoje siły. Rząd francuski t 

wyraża tylko wolę całego narodu. • • • • 

rll~ nOW~1 U~ aWJ ~ ~ 8nl~ W~I~nnJm 
"Francja jest narodem wielkiej de

mokracji, podobnej do demokracji 
amerykańskiej. Jest całkowicie odpo· 
wiedzialna za swą przyszłość, lecz 
tak jak wszystkie narody wolne nie 
może zgodzić się na z,agrożenie swycb 
wartości droższy.::b od życia. Francj.> 

Przesunięcia na placówkach 
dyplomatycznych 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na pla
cówkach kon~ularnych i dyploma
tycznych zaszfy pewne przesunięcia 
i tak: radca Staniszew~ld objął kie
rownictwo konsulatu w Tokio, radca 
Budny mianowany sekretarzem amba
sady w \Vaszyngtonie, radca Krzyża
nowski mianowany sekretarzem po-

, selstwa w Bratrsławie, radca \Vee-se 
mianowany konsulem generaln~rm w 
Leningradzie, a radca Gajdzill~ki mia
nowany konsulem we Frankfurcie nad 
Menem. (w) 

Zięć gen. Franco 
udaje się do Włoch 

B u l' g o~. (P AT). Jak dono~i pra!'\u 
tutejsza, Scrrano Suner, mini~ter 
spra w we\\'n(,'trzn~-ch, a zarazem zięć 
gen. Franco, udać się ma w nadcho
dzący czwartek do Italii na pokładzie 
jednego ze statków, wiozących legio
nistów " 'loskich, w charakterze repre
zentanta "Candilla". 

De!eqacja litewska w Gdyni 
(d) G d y n i a. (PAT) W og6lnopol1lkim 

z~eździe przeciwgruźliczym w Gdyni 
wzięła udział 12-osobowa delegacja li
tewsk i ego towarzystwa przeciwgruźli
czego z prezesem oddziału towarzy
stwa w Alytus ks. Jonaitisem na cze-
l ... 

W dn. 26 bm. Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o stanie wojennym, która 
zastąpi rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
z 1928 r. w tym samym przedmiocie. 

Projekt ustawy przewiduje, te Prezy
dent Rzplitej zarządza stan woje,nny na 
obszarzę całego Państwa, lub jego części 
na wniosek Rady Ministrów uchwalony z 
inicjatywy ministra spraw wojskowych. 

SKUTKI OGŁOSZENIA STANU 
WOJENNEGO 

Zarządzenie stanu wojennego pociąga 
za sobą z mocy samego prawa zawiesze
nie swobód obywa telskich ze skutkami spe 
cjalnymi: 

1) uprawnienia. które władze admini· 
stracji ogólnej mają wobec osób zagraża
jących bezpieczetlstwu, spokojowi lub po
rządkowi publicznemu, służą im także w 
stosunku do osób, zagrażających intere
som obrony PaJ'lst\\'a; 

2) zatrzymanie w areszcie może władza 
administracji ogólnej zar.ządzić na czas od 
jednego miesiqca; 

3) w sprawach karnych administracyj
nych można stogować. areflzt tymczasowy 
na czas do 3 miesir.cy; 

4) int!'rno\\'anie i konfinowanie mo~na 
zarz~c1zić na czns tl"\"ania stanu woj!'nne
go, I ub krótszy; 

5) odstqpienie ocl aresztowania pod wa
runkiem z!()żenia kaucji lub poręc7.enia nic 
może nastąpić w stosunku do osób podej
rzanych o J opelnienie zbrodni stanu, bądź 
przestp'pstw zdrady szpiegostwa Hd. 

Internowanie i konfinowanie do 3 mie
sięcy zarządza powiatowa wl:lrlza admini
stracji og.6lnej, na okres zaś dlnJ.szy - wo
jewódzka władza admini;;tracji ogólnI' j. 

\V czasie trwania stanu wojennego wy
jątkowe rozporządzenie i zarzqdzenia wy
daje: 1) minister rolnictwa i reform rol
nych w sprawach zaopatrzenia ludności w 
przedmioty powszechnego użytku oraz wa
runków zdrowotnych zwierząt; 2) minister 

o'Pieki społecznej w sprawach zdrowia pu
blicznego. Ministrowie ci wydają wyjątko
we .rozporządzenia i zarządzenia w porozu
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych. 

UPRAWNIENIA WŁADZ WOJSKOWYCH 

'tiV czasie trwania stanu wojennego 
przekazanie władrom wojskowym funkcji 
i uprawnień cywilnych władz administra
cyjnych następuje w drodze zarządzenia 
ministrów spraw wewnętrznych i spraw 
wojskowych. 

\V miejscowościach, w których na sku
teke działat'l wojennych władze admini
stracji ogólnej nie są czynne, wszelkie ich 
uprawnienia przechodzą z mocy samego 
prawa na właściwe władze wojskowe. 

SĄDY DORAŹNE 

Na obszarze, objętym stanem wojennym 
Rada Ministrów może wprowadzić postę
powanie doraźne przed sądami powszech
nymi. Postępowaniu doraźnemu można 
podclać wszelkie zbrodnie i występki, u
znane za niebezpieCZne ze stanowiska in
teresów obrO'1f Y Par'r,stwa, chociażby nawet 
pT7.e tp'pstwa ·te nie były objęte przepisa
mi o postępowaniu doraźnym. 

\V po,~((~ powaniu doraźnym nie obowią
zujl\ ograniczenia co do terminów zakre
iŚlonych ella przesłuchania oskarżonych, 
trwania elochodzerl, złożenia wniosku co 
do stawienia oskarżonego przed sądem do
raźnym, 'wyznaczenia rozprawy głównej i 
czasu jej trwania.' 

TIozporządzenie o wprowadzeniu postę
powania doraźnego obowiązuje w dalszym 
I'iągn, mimo uchylenia stanu wojennego, 
aż clo czaslI uchylenia t!'go postp'powania 
przez Radę Ministrów. 

lito wykracza przeciw nakazom lub za
kazom, wydanym n apodstawie tej ustawy 
lub opartych na niej rozporza,dzeń, podle
gać będzie w trybie administracyjnym ka
rze aresztu do 1 roku i grzywny do 10.000 
zł, albo jednej z tych kar. 

Od wyroku Sądu Okręgowego nie sluiy 
kasacja. 

STAN WOJENNY ZNOSI STAN 
WYJĄTKOWY 

Zarządzenie stanu wojennego na obsza
rze objętym stnnem wyjątkowym, powodu
je z mocy samego prawa wygaśnięcie za
rządzenia o stanie wyjątkowym. 

Rozporządzenia i zarządzenia wyjątko
we, wydane na pOdstawie przepisów o sta
nie wyjątkowym, oboi,via,zuja, jednak ;na
dal do czasu ich uchylenia na podstawie 
przepisów ustawy o stanie wojennym. 

WŁADZA NADRZĘDNA WODZA 
N~CZELNEGO 

Rząd, korzystając z uprawnień nada
nych ustawa, niniejszą, stosuje się do po
stulatów Naczelnego Wodza. Władze ad
ministraCji ogólnej obowiązane sa, stoso
wać się do postulatów właścwiych władz 
,vojskowych. Właściwość władz wojsko
wych określa Naczelny \vódz. 

UCHYLENIE STANU WOJENNEGO 
Prezydent Rzplitej uchyla stan wojen

ny na wniosek Hndy Ministrów uchwalo
ny z inicjatywy ministra 'spraw wojsko
wych. Uchylenie lo może dotyczyć całego 
obs7.aru, na ldórym stan wojenny był za- / 
rządzony albo też tylko jego części. 

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej o u
chyll'niu stanu wojennego wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia go w "Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" i powo
duje wygaśnięcie na obszarze. na którym 
uchylono stan wojenny, wszelkich rozpo
rządzerl i zarządzeri """yjątl;:owych. Kie do
tyczy to jednak kar i postępowania karne
go, ani też odpowieclzialności gmin za 
sz~ody i sIratyoraz postępowania odszko
dowanego. 

Z dniem wejścia w życie nowego prawa 
o stanie wojennym straci moc obowiązu
jącą rozporządzenie Prezydenta R7.plitej z 
dn. 16 stycznia 1D28 r. o stanie \\'ojrllllnn. 
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Polity~a Niemiec wobec Polski 
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no dochodzimy w tej l{westii do uzgo
dnienia poglądów. W tym zwią.zku 
możemy o artykUle w "Il Teiegrafo" 
pt. "Quo vadis Polonia?" stwierdzić, 

że jest on cennym w sprawie polskiej 
dokumentem zarówno dla zagranicy, 
jak dla polskiej opinii publicznej, -
dokumentem, wbrew swej intencji do
skonale uzupełniającym enuncjacje b. 
prezydenta Senatu gdańskiego 

Rauschninga. 

jest już wszystkim znana 
Czytelnicy przypomną sobie, jak to 

hanclerz Hitler w ostatniej swej mo
wie, a z nim razem ca~a niemiecka 
propaganda radiowa i prasowa głosi.

ły stano,vczo, że Polsce, jej granicom 
i jej obszarowi nic nie groziło ze stro
ny Rzeszy, a Polska mimo to odrzuci
ła projekty berlillskie w sprawie wcie
leniłl Gdańska do Niemiec i niemiec
kiej autostrady eksterytorialnej przez 
Pomorze i wolala podjąć się roli "tra
banta" brytyjskiej polityki okrążania 
Rzeszy. 

Z polskiej strony wszystkie w ra
chubę wchodzące czynniki, zarówno 
jednomyślna opinia publiczna, jak 
rząd, stwierdziły wyraźnie i stanow
('zo, że owe plany berlińskie zmierzały 
do odepchnięcia Polski od Bałtyku i 
rzucenia jej w zależność gospodarczą, 

polityczną i militarną od Rzeszy, któ
remu to celowi miał służyć Gdańsk, 

zamieniony w twierdzę morską i pro
chownię przeciwpolską. 

- Obecnie - nie pOlskie i nie an
gielslde czy francuslde - lecz sojusz
nicze względem Niemiec w ł o s k i e 
źródło kompetentne z d r a d z a p r a
w d . ę o z a m i e r z e n i a c h n i e
mieckich wobec Polski. 

A mianowicie "Il Telegrafo", organ 
rodziny Cianów, a więc organ najbli
iej stojący włoskiego ministra spraw 
zagranicznych zami~ścił artykuJ 

wstępny, zatytułowany wzorem Goeb
belsa: "Quo vadis Polonia?" Bieg my
śli artykułu tego jest następujący: 

Po zajęciu przez Rzeszę Klajpedy i 
odsunięciu od Bałtyku Litwy wchodzi 
\V grę polskie zagadnienie dostępu do 
morza, z wysuniętą bowiem przez 
Niemcy kwestią Gdańska łączy się w 
sku tkach rozwiązanie problemu tzw. 
polskiego "korytarza", a to znowu wy
łoni rychlej czy później sprawę kolei 
strategicznej Gdynia - Śląsk i całej 
polskiej granicy południowo-zachod
niej. Kolej ta w ręku Polski stwarza 

-dla niej jedyną możliwość eksploata-
cji złóż węgla oraz nafty i wyzyskania 
przemysłu ciężkiego i wojennego w 
trójkącie bezpieczeństwa. 

Niemcy dążyły dawno do opanowa
nia tej linii kolejowej, szczególnie po 
Monachium, i dlatego posunęły się ku 
Morawom, które stanowią klucz mię
dzy Europą środkową a północną. Je
dnak rząd polski zażądał Zaolzia (czę
ści polskiej - red.) i Niemcy w tej 
sprawie ustąpiły. Polska wzniosła tam 
niezwłocznie potężne linie obronne, u
niemożliwiające wejście z niemieckie
go Śląska lub z opanowanej Czecho
Słowacji. 

Dzisiaj, gdy dojrzały zagadnienia 
Gdallska i "korytarza", Niemcy powta
rzają, dawną, próbę. Jeżeli Niemcy z 
bramy morawskiej zawładną Zaol
ziem będzie Berlin mógł nadzwyczaj
nie łatwo zdobyć dostęp do tzw. Gali
cji i Ukrainy. 

Tak pisze w artykule wstępnym ,,11 
Telegrafo" , czerpiący informacje nie
wątpliwie z kół włoskiego Minist~rstwa 
Spraw Zagranicznych. Jest to wyzna-

Wzywacie Boga!. .. 
L\vowskie "Słowo Narodowe" przypo

mina wierszyk pod powy~szym tytułem 
K. La<;Kowsk irgo. znanego pod pseudoni
mem "EI.'·, napisany przed laty. Wierszyk 
ten brzmi: 

". .. Wy z Bogiem? Z krzyżem przed wiekami 
Szliście w Grunwaldu krwawy smug, 
Ale Bóg wtedy nie był z wami, 
I dziś nie będzie z wami Bógl 
Nie bęrlzie Ten, co jest Miłością, 
Nie będzie Ten, co prawdą zwanI -
Jak na Psiem Polu waszym kościom 
I dzisiaj w poprzek stanie Pa~! 
I dziś - w obronie tej ziernicy, 
Co ją Piastowy oraz pług, . 
Przeciw wam - z gromem błyskaWIcy I 
Blueciw wam ... z nami pójdzie Bógl" 

nie nader ważne. "II Telegrafo" pra- wskutek umowy polsko-angielskiej, 
gnie swym ujawnieniem prawdy Poi- lecz bardzo dawno przed nią. 
skę wystraszyć, wniosek bowiem Prawda, uj,awniona przez organ ro· 
artykułu jest ten, że rządowi pol skit'- dziny Cia nów, p o t w i e r d z a p r a w
mu "nie pozostaje nic innego, jak po- d ę, g ł o s z o n Q. p r z e z n a s k o ll
lityka zgody z mocarstwami "osi" i s e k wen t n i e o rzeczywistych in
przystąpienie bez wahań i zwłok do tencjach polityki niemiecki~j w spra
rozwiązania sprawy gdaIlskiej i zwią.- wie polskiej ,a między innymi o tym, że 
zanego z nią ściśle zagadnienia kory- tzw: "totalne'" rozbicie Czecho-Slowa
tarza". cji, że zajęcie Czech i uzależnienie od 

Tą pobudką niemądrą. i oczywiścir, Rzeszy Słowacji było uderzeniem nie 
beznadziejną ożywiona redakcja orga- tylko w niepodległość narodu czeskle
nu włoskiego zdziera - wbrew swem:J go, al.e zaraz~m p r z y g o t o w a
zamiarowi - z oblicza polityki nie- niem się do uderzenia w 
mieckiej w sprawie polskiej maskę P o 1 s k ę. 
obłudy. Z wywodów "II Telegrafo" Byli w Polsce tacy, którzy tego nie 
wynika bowiem, że " p r z y jaź ń" rozumieli i z nieświadomości szli poli
N i e m i ~ c d I a P o I s k i b y I a tyce ni~mieckiej na rękę zamiast ogra
i n t r y g ą, mającą w swe sieci wcią.. niczyć się do -rewindykowania wobec 
gnąć Polskę, by ją. uczynić bezbronną Pragi polskiego Zaolzia. Dopiero te
by ją odepchnąć od morza na północy raz, gdy stoimy wobec następstw tego 
a na południu zagarnąć Śląsk, zaWOjO-1 krótkowidztwa, odnośnym czynnikom 
wać Małopolskę i koszt~m. naszym, otworzyły si~ oczy na ni~~i~~ko-hitle: 
choć nie tylko naszym, do zycla powo· rowską pohtykę "przYJazl1l wobe\; 
łać Ukrainę o froncie przeciwpolskim, Polski. 
a służącą. Rzeszy. To wszystko ni4) Późno, ale na szczęście nie za póź-

Prawda o polityce nie-
m i e c k i e j w sprawie polskiej j e s t 
j e d n a i ta jedna prawda jest już te
raz znana w s z y s t k i m P o l a k o m 
i c a ł e m u ś w i a t u. 

Ten sam numer ,,11 Telegrafo" za
wiera korespondencję z Warszawy, 
której autor stwierdza, że Polska jest 
spokojna o swą pranicę wschodnią, że 
może liczyć na pomoc aprowizacyjną 
a także wojskową Rosji, ale nie chce 
się wiązać z Sowietami przed wyczer
paniem możliwości pacyfikacji sto
sunków z Rzeszą, które sę. jednak, co
raz mniejsze. Korespondent podkreśla 
różnicę między Polską a Czecho-Sło

wacją. Polacy, przejęci dumnym i nie
złomnym patriotyzmem, wolą wywołać 
nawet wojnę światową, niż ustąpić. 

Czy polityka włoska umie z tego 
faktu wysnuć wniosek należyty? 

SWIADECTWO CYFR .•. 

Pr2Jeszło M/l1ARD złoryc" wkładów 

złożonyc#t w P.K.O daj. społeczeń. 
stwu świadectwo. ż. ;ego dorobek 
;eSI pewny. bezpieczn)' , w każde; 

chwili do dyspozyq1 

P. K. O. 
PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 

Hitler wobec Polski i Gdańska 
Układ polsko-niemiecki nigdy przez Hitlera nie był trakto
wany szczerze - Ważne uzupełnienie wyw~adu Rauschninga 

\V depeszy pod tytułem "Były 
prezydent GdaIlska demaskuje ce
lt' Hitlera" (w numerze 117 "Orę
dowwnika" z dnia 22 maja b. r.) 
pod·aIiśmy za PAT-em streszczenie ar
t~'kułu b. prezydenta Senatu gdań
skiego w "Journal des Debats" na te
mat ,.Hitler a program gdański" Stre
szczenie to po konfrontacji z orygina
łem w dzienniku francuskim wymaga 
pewnego uzupełnienia, celem dokład
niejszego poznania genezy układu o 
nieagresji między Polską a Niemcami 
z 26 stycznia 1934 roku oraz rozwoju 
stosunków polsko-niemieckich. 

Prezydent Rauschning - jak wia
domo - był kolejno przyjęty w r. 1933 
przez mar<:;z. Piłsurlskiego i kanrlerza 
Hitlera. 

"Piłsudski - piszEc' Rauschning w "Jour
nal des Debats" - był bez wątpienia go
tów prr.el<,;ztatcić porozumienie z Niem
cam~ w SOjllSZ. które (tj. porozumienie -
led.) na poczn,tku hyło tylko najgorszą 
z możliwości. Niemcy jednak winne by 
były wówczas przewidzieć jako cel swej 
polityki polskiej ostateczny koniec wszel
kich nieporozumień i nawiązanie szczerej 
współpracy politycznej i gospodarczej." 

Czy jednak Hitler był tej myśli 
jak sądzono w Warsz.awie? - Oto, co 
odpowiada p. Rau'Ichning: 

, 'Vysłuchawszy mego s'J)rawozdania z 
roz~owy z marszałkiem polskim. Hitler 
natychmiast postawił mi pytanie, czy Pol
ska pozostanie neutralną w wypadkU ja-

kiejś akcji przeciw Francji, którą jut wów
czas przewidywał. "Czy Polska będzie 
neutralną. jeślibym zaatakował na Zacho
dzie?" - zapytał mnie. 

"To pytanie charakteryzuje dobrze sta
nowisko "Fuhrera" narodowo-socjalistycz
nego. Na moje expose, przewidujące po
litykę konstruktywną na Wschodzie, któ
rej naturalną konsekwencją byłaby bez
wątpienia neutralność polska wobec kon
fliktu na Zachodzie, Hitler zadowolił się 
odpowiedZIą wymijającą. Chciał on -
mówił - być w dobrych stosunkach Z Pol
ską podczas początków swego rządzenia, 
aby w tym okresie nie mieć jej w rzędzie 
swych n ieprzyjaci&ł:' 

Na zakoilczenie swych wywodów 
p. Rau,;rhning dodaje: 

,Jest jasnym, te układ zawarty z Pol
ską na początku 1934 r. nie miał w oczach 
Hitlera innego celu. ja.k pozwolić mu rea
lizować. bez groźby od tyłów, zamiary, 
które sobie postawił. Nigdy nie miał on 
na oku prawd7.iwego aliansu na podsta
wie współpracy pOkojowej i szczerej oby
dwóch pal1stw:' 

Oto potwierdzenie bezpośredniego 
świadka rozmów z Hitlerem poglQ,du, 
który niezależna opinia polska głosiła 
od dawna Wbrew temu, co są,dzono w 
Wasza wie Hitler nigdy nie tMktował 
układu polsko-niemieckiego szczerze. 
Był on dla niego tylko środkiem do 
celu, do urzeczywistnienia jego pla
nó~ Q hegemonii eurazjatyckiej. 

--' 

Gdańskie pismo liczy 
na· naiwnych 

Gdański dzwnnik "Danziger Neuesle 
Nachrichten" przesłał do Stowarzyszenia 
Kupców Polskich okazowy numer swego 
pisma (z dnia 12 maja), proponując sto
warzyszeniu prenumeratę, ze względu na. 
ciekawe artykuły działu kupieckiego. 

Zachęcający do prenumeraty list pi
sany jest oczywiści'! po niemiecku, a za
kończony mistyczną formułką "He B Hit
ler". 

Trzeba trafu, te akurat w nadesłanym 
numerze, w dziale kupieckim, znajduje 
się artykuł pt. "Polska "miłość" do Gdań
ska" - ("Polens "Liebe" zu Danzig"). M
tykuł zawiera cały szereg napaści na Pol
skę za to, ~e "forytuje" Gdynię kosztem 
Gdańska i ~e Gdatlsk jest "wykorzystywa
ny" przez Polskę, bo Polska, u~ywajl\c urzą
dzeń portowych gda/lskich, nie dba o roz
wój miasta. 

Nie będziemy tutaj polemizowali z 
"Danziger Neueste Nachrichten" na temat 
tego, co sprawiło, te dziś Gdynia przego
niła w swym tonatu Gdańsk, ani tet nie 
mamy za.miaru raz jeszcze przypominać, 
ile skorzystał Gdańsk na tym, te jego za
pleczem jest cała Polska. To są rzeczy 
dostatecznie dobrze znane. 

Zachodzi tylko pytanie, po eo redakcja. 
"Danziger Neueste Nachrichten" - "pcha" 
ten dziennik Vf ręce "niewdzięcznych" Po
laków. Czy sądzi, te my nie mamy nie 
lepsze.go do roboty, jak czytanie, inspiro
wanych zresztą przez dobrze znane koł~ 
bredni? 

Choroba biSkupa Fulmana 
(d) War s z a w a. (Tel. wl.) Bisku~ 

lubelski n. Pulman zaniemógł w ostUoo 
.nieh dMaefi bardzo poważnie. (w) , ... 



Strona ., 'ORĘDOWNIK, czwarle-k, dnia 1 czerwca 1939 - Numer 12<1 
e= 

SPDRT Nie chce mu się siedzieć 
• 

O nagrodę im. śp •. Fr. Zwirki 

roeegrrune będą: 400 m, 400 m płotki, 100 m, 
1500 m, 1000 m kula, OEzczep, tyOllka, Bkok 
w dal i ewentuaWe przedbiegi !!(lJtafety 4 X 100 
m. Z konkurencyj żeńskich: 60 m. 200 m, kula . 
oszczep, skok w dal z miejsca i skok w wzwyt. 
ewentualnie przedbiegi sztafety 4 X 100 m. 
Początek zawodów pierwszego dnia o godz. 16. 
Zarząd ŁOZLA poetanowil nadać zawodom tym 
IIpecjalnie uroczysty cha rakter. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Do kance. 
larii Prezydenta R. P. zwrócił się a 
prośbą, o ułaskawienie adwokat ży
dowski ze Lwowa Szergiel, który zo
stał skazany na kilka lat więzienia w 
pewnej aferze. Aeroklub krakowski zwyciężył w konkurencji indywidual

nej i zespołowej Piłka ręczna 
(sp) Ł6dź - Budapeszt w szczypiorniaku. 

Sprawa przeszła przez wszyst~d~ 
instancje. Wyrok się upra" .. omocmł l 
wkrótce Szergel ma zaczą.ć odsiadywa- ' 
nie kary. (w) 

(sp) Kra k ó w. - W tradycyjnych 
zawodach lotniczych międzyklubowych, 
organizowanych coracznie przez Aeroklub 
Krakowski od r. 1929 (od r. 1933 o nagro
dę przechodnią. ufundowaną dla trwałego 
uczczenia pamięCi śp. kpt. pilota Franci
szka Żwirki. dwukrotnego zwycięzcy w 
lotach południowo-zachodniej Polsld), od
nieśli wspaniale zwycięstwo indywidual
ne i zespolowe zawodnicy krakowscy, 
zdobywając nie tylko indywidualnie 
pierwsze, drugie i trzecie miejsce, ale ró
wniet zespołowo pierw~ze miejsce. 

Zakończnie zawodów i rozdanie na
gród nastąpiło w dniu 29 maja w I{asynie 
Garnizonowym Oficerskim w Krakowie, 
podczas uroczystego bankietu, na którym 
wygłosi! przemówienie prezes klubu, płk 
Marian Ocetkiewicz. Prócz licznych bar
dzo cennych nagród indywidualnych o
trzymali zawodnicy pamiątkowe plakiety. 

Zaowdy obejmowały następują.ce kon
kurencje: lądowanie w prostokącie otwar
tym, lot samych pilotów na orientację. lot
samych pilotów na wyznaczonej wysoko
.ści. lądowanie na ograniczonym terenie z 
przeszkodami, start i lądowanie w kluczu, 

Szwajcaria gotowa 
do meczu z Polską 

(sp) Ostatnim przygotowaniem piłkarzy 
Szwajcarii przed niedzielnym meczem z 
Polską były zawody z mistrzem Anglii, E
vertonem, w których Anglicy doznali po
rażki w stosunku 2:3 (0:1). Wynik ten do
bitnie świadczy o obecnej formie reprezen
tacji Szwajcarii. Po tym meczu ustalono 
JUŻ skład Szwajcarów przeciw Polsce. Bę
dzie on następujący: Ballabio; Minelli i 
Lehmann; Springer, Vernati i Bichsel; 
Bickel, F. Aebi, Amado, Abegglen i G. Ae
bi. Rezerwa: bramkarz - Glur, pomoc -
Nyffeler, atak - Stuber. Ekspedycja szwaj. 
carska przyjedzie do Warszawy już 2 
czerwca, w składzie 14 graczy i 4 kierowni
ków w osobach prezesa związku p. Eiche
ra, sekrctatza Gassmana, wiceprezesa 
Zumbuchla. Sędzią. meczu będzie p. Ek16ff 
(Szwecja), a na linii sędziować będą pp. 
Rutkowski (KrakÓW) i Lange (Łódź). 

Terminarz rozgrywek 
o wejście do ligi 

(sp) Wydział Gier PZPN ustalił już pre
liminarz rozgrywek o wejście do ligi. Do 
dnia 15 czerwca okręgi muszą podać mi
strzów, którzy od 25 czerwca staną do wal
ki w czterech grupach, a mianowicie: 

I grupa: 'Varszawa, Pomorze, Łódź, Po
znań. 

II grupa: Kraków, Zagłębie, Śląsk. 
III grupa: Lwów, Lublin, Wołyń, Stani-

sławów. . 
IV grupa: Wilno, Polesie, Białystok. 
Kalendarzyk imprez ulożono jak nastę

puje: 25. 6: Warszawa - Łódź. Pomorze -
Poznań, Zagłębie - Kraków, Lwów - Lu
blin, Stanisławów - Wołyń i Wilno - Po· 
lesie. 

2. 7.: Poznań - Warszawa, Łódź - Po
morze, Śląsk - Zagłębie, Lublin - Stani
sławów, Wołyń - Lwów, Polesie - Biały
stok. 

9. 7.: 'Val'szawa - Pomorze, Poznań -
Łódź, Kraków - Śląsk, Lwów - Stanisła· 
wów, Wołyń - Lublin, Białystok - Wil
no. 

16.7.: Łódź - Warszawa, Poznań - Po· 
morze, Kraków - Zagłębie, Lublin-

EĘ· 

lot na orientację załóg, lądowanie na 
punkt. 

Mimo niesprzyjających początkowo wa
runków atmosferycznych, na przybyłych 
na zawody 21 samolotów, reprezentują
cych 8 klubów lotniczych, 20 załóg ukoń
czyło zawody. Odpadła tylko jedna za
łoga z powodu uszkodzenia samolotu. 

W ogólnym wyniku uzyskali: pierw· 
sze miejsce Józef Dec i Zbigniew Zgłobik 
830 p. (A. Krak.), 2) Józef Rojek i Edw. 
Pieglowski 785 p. (Krak.), 3) Miecz. Pie
trzyk i Wład. Wierzbicka 759 P. (Krak.), 
4) Wład. Wojnar i Karol Pawełczyk 712 p. 
(Śląsk.). 5) Leon Świetlikowski i Bog. o
suchowski 649 p. (Wilno). 

W zespołowej punktaCji klubów pierw
sze miejsce zajął Aeroklub Krakowski 
4.173 p, 2} Aeroklub Wileński 1.719 p., 3) 
Aeroklub Gdański 1.654 p., 4) Aeroklub 
Warszawski 959 p., 5} Aeroklub Śląski 
712 pkt. 

Nagrodę kpt. pilota Franciszka Żwirki 
zdobył Aeroklub Krakowski. Nagroda 
przeszła na w.asność tego klubu, gdyz 
.tdobył ją po raz trzeci z kolei. 

Lwów; Wołyń - Stanisławów, Polesie -
Wilno. 

26. 7.: Warszawa - Poznań, Pomorze 
- Łódź, Zagłębie - Śląsk, Stanisławów 
- Lublin, Lwów - Wołyń, Białystok -
Polesie. 

30. 7.: Pomorze - Warszawa, Łódź -
Poznań, Śląsk - Kraków, Stanisławów -
Lwów, Lublin - Wołyń, Wilno - Biały
stok. 

Finały odbędą się w terminach, 13 i 20 
sierpnia, 10 i 17 września, 8 i 15 październi
ka. 

Trzy pierwsze drutyny wchodzą do li
gi. 

W grupie I tytuły mistrzów zdobyli: 
w Poznaniu - Legia, w Warszawie -
S!{S (Starachowice), Pomorze - Gryf, je
dynie Łódź czeka na wyłonienie mistrza. 

Lekka atletyka 
(sp) w Londynie odbyło się spotkanie 

pomiędzy reprezentacjA, Amatorskiego Zw. 
Lekkoatletycznego a drużyną uniwersy
tetu Oxford, zakończone zwycięstwem 
drużyny związku w stosunku 73:52 pkt. 

(sp) Mistrzostwa Łodzi w klasie A. Z dlTliem 
1 ozerwca rb. upływa termin na<lsyłani·a prz~ 
kluby zgłQszeli zawodnik6w i zawodniczeik do 
misrr2lOstw Jekkoa!l:leŁ)'cznych okręgu ł6dzkiego 
żeńskich i mę'kich w klasie A. M!:;;tr~t.wa... 
te odbędą. się w dn.iach 3 i 4 czerwca, .(.sl)!}ota I 
niedziela) na stad:onie ZjedflQczonych. )V ~.Pltl"'" 
wszym dniu m i1!trZlO6tw , w sobotę. odbędzie sie 
ogólem 15 konkurencyj finalowych w tym \l 
m~kich i 6 żeńskich. Z konkurencyj Di.ll6kich 

Proiektowany mecz międzymiastowy w &Zczy
pim'Iliaku mll6kim, Łodzi z reprezentacją Bu
dapesztu dochodzi do skutku. Zawody te od
bl:da &ię w niedzielI:, dn. 4 czerwca na stadionie 
K. P. Zjednoczone. Sklad reprezentacii Buda
pesztu bl:dzie następująCY: Hajnal, Benda, Ben
koe, RakOEi. Galgoci, Oziraki, Ma tyiasi, Kol· 
tai. Erdoedi, Dobos. ,V przeddzień spotkania 
z Lodzią drużyna ta wystąpi w Warszawie w 
meczu międzypaństwowym Pol-ska - WI:&TY. 

Przed olimpiadą 
(sp) Japonia nie weźmie udziału w oUm. 

pladzie zimowej. Japollski komitet ·olim
pijski zawiadomił szwajcarski komitet o
limpijski, organizujący igrzY8ka zimowe w 
1940 r. IV St. Moritz, że Japonia nie weź
mie udziału w olimpia.dzie zimowej. 

W sprawie udziału w olimpiadzie le
tniej w Helsinkach nie zapadła dotych
czas żadna uchwała. Nie mniej w Tokio 
przypuszczają, że Japonia nie będzie mo
gła brać · udziału i w olimpiadzie letniej. 

Piłka nożna 
(sp) Rewanż "śmigłego" nie udał się • 

W Wilnie odbyło się rewantowe spotka
nie pomiędzy mistrzem Litwy, drużyną 
LGSF i "Śmigłym", zakończone ponow
nym zwycięstwem gości w stosunku 5:2 
(4:1). 

(sp) Kaliski K. S. Wima. W pierwmy <k.ieti 
świąt na stadionie miejskim w Kans2m zosta
ło rozegrane ciekawe spotkanie między droży
nami A-kla~owej łódzkiej "Wiroy" z Łodzi i 
miejscowym K. K. S. Po interesujacej grze, 
przy wyraźnej .przewadze drUŻYl\Y kaliskiej za
wody zrukończyly się wynikiem remisowym 1 :1. 

. . Różne 
(SP) 1 ·000 zawodnik6w na stadionie kaliskim. 

W dniu·4 czerwca Pow. Komenda P. W. i W. 
F. organi'Zuje po raz pierwszy w Kaliszu "Dzień 
Sportu". Pa nabożelistwie w kośoiele św. J6-
zefa odbedzie sil: przemarsz sportowc6w z te
renu całego powiatu przez miasto na stadion, 
gd21ie odbędzie się defi.lada i wielkie zawody 
sportowe we \VSzystJkieh konkurenci ach. 

Za~"ody te maja wykazać spoleczelistwu ka
liskiemu tężyznI: fizyc2Jl1ą miee2lkańe6w i wsi 
podkaliskich. W zawodach ma wziąć udział 
około 1000 zawodników. Na zak'Ończenie zawo
dów ro.zegrane zostam.ie spotkanie pilk a.r&ki e 
międ·zy KPW (Pol!ll1ań) j K. K S. 

.. ,Wystawa gospOdarstwa 
. " elektrycznego 

.' ~.'iwe~JtJ~"a,\1'ra.(Tel. 'j:\'ł.). W dniach 
<;Iii ts"a.o '"l'(} czehvca rb. odbędzie się o

. gOh1a. "«;ystawa;· gospodarstwa elek
trycznego w Kato\vicach, na której b~
dą, wysta,,'ione eksponaty z COP-u. 

: " I " 

.' 

LOSY I klasy są do nabycia 
w moje.i kolekturze 

Liczne depesze wywieszone w oknie wystawowym mej kolektury 
świadczą wymownie, iż FORTUNA bezustannie obdarza ją swymi 
względami. - Proszę nie zwlekać z nabyciem losu. Zamówienia 

z prowincji załatwiam pocztą -odwrotnie. 

Stefan CENTOWSKI 
Poznań, pl. Wolności 10 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 30 maja 1939 r. 

Dewizy: trans. kup. sprzed. 
Belgia 90,60 90,38 90,82 
Berlin -.- 212.01 21307 
Gdańsk - - 99.75 100 2-~ 
Am~terdam 285;80 285.08 286.52 
Kopennag~ 111,20 110,92 lill1,48 
Londyn 24,90 24 .83 2~,97 
Nowy JQ:nk czek -,- 5,30 1~ .,,3'25/8 
Nowy Jork kabel 5.315/8 5.303/8 5,327/8 
Oslo 125,10 124,78 1~5,42 
Paryż 14,10 14.06 14,14 
S~tokhQlm 1~',25 127.93 128,57 
Zurych 119,95 119.65 120,25 
Mediolan -.- 27.91 28.05 
Helsinki -.- 10,94 11.00 
Montreal 5,311~ 5,297/8 6.32 318 

'l'endencja niejednolita. 
Waluty: 
Belgi belgijslrie 
Dolary amerY'kańskie 
Dolary kanadyjskile 
Floreny holenderskie 
Fra,n\{,i .francuskie 
Franki 821wajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańs!cie 
Korony duń.slcle 
Korony norweakie 
KOfOO1Y s2iwed2llrie 
Liry wloslcle 
M8JI'ki fińskie 
Marki niemieckie srebrne 

kup. 
90,35 

5,29'1: 
5,26'/' 

284.80 
14,04 

119,45 
24,81 
1lIl,75 

110.70 
124.50 
len 65 
18:50 
10,70 
81.50 

IIPrzed. 
90,82 
5,32 
5.29 

286,52 
14,14 

120.2-5 
24,97 

l00,2il 
111,48 
125,~ 
128,57 

19,10 
11,00 
84.-

Obligacje i papiery wartościowe: 
4'/,'1, wewnętrzna 60.50 
3'/, inwestycyjna lem. 76,- serie 81,-
3'/, .inwestycy~na II em. 77,- serie 82,-
5'1, konwersYJna 65,- 62,- setki 60,- os-tatnie 

drobne 
4'1, premiowa dolarowa 39.2:> 
4·1, konsolidacyjna 61,50 60,50 oS't. drobne 
4'/,'1, Ziemskie seria piąta 55,- 55.50 

Tendencja dla pożymek premiowych slabsza, 
dla wych utl1ZYl\lana. dla listów miejskich 
mocniejsza, dla ziemskich utrzymana. 
Akcje: 
Bank Polski 108,-
BanIk Z aohodn i 28.-
Granat 108.-
Li'lpop ~'Q.- 91.jO 
1t!odrzejów 18,50 
NW'blin 98.-
OstrClW'iec 77.50 
Starachowiee ~~,-
Żyrardó\v ,)0.-
Haberbusch 56,- 57,25 

Tendeonoia p.rzewadmie moouiejsza. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o li Z C z, 3<l. 5. Pszenica 21.50-~; 
żyto 115,4U-15 ,60: ie<:unie(l I 18,7 f>-19 , II 18.25 
-18,50; owies 16,75-17,25; mą.ka pszenna 00'" 
34,50-00,50; otreby pSZeJlJ!le m. 13,25-1~,75. śr. 
13.00-13,W, gr. 13,1.5-14,25; ()tręby żytnie 13.00 
-13.25. 

K a t o w i c e, 00. 5. Pszenica cz. 22,50-22.75, 
jedno 21,50-22, zb. 21,00-.21,50; żyto 157ó-16; 
jęczmień przem. 19,50-19,70, past. 18.50-18,75; 
owieos jedno 18.50-18,75. zb. 18,00-18,25; mąka 

. pszenna M'I, 33,50--34,50; otreby pszen.ne gr. 
13,25-13,50, (jr. 12.00-112,25, m. 11,50-11,75; 
otręby żytnie 11,50-12. 

L 6 d z, 00. 5. Pszenica jedn. 2(1,00-23.20. zb. 
22,50-2'2,75; żyto 15,50-10,75; ję=ień przem. 
18.75-19.25; owies I st. 18,00-18,50, II st. 17.50 
-16; milka pszenna 65'/, 36.00-'17; otręby pszen' 
ne gr. 11.75-12. Hr. 11.50-111,75, m. 12.00-12,25; 
otreby żytnie 11,50-11,75. 

L w 6 w, 30 5. Pszenica oz. Bzkl. 21,00-22.50, 
biala jedno 21.25-21 ,50, iedm.. 21,25-21.50, zb. 
20.2.3-20,50; żyto I st. 14,75-15, II et. 14.25-
14,50: j~ieil przem. 11.75-18. past. 16.15-
17; owies jedno 17,25-17,50

h 
zb. 16.i5-17: mą· 

ka p.szlmna 65'/, 3.3,00-36.5u; otręby pszenne 
gr. 11.00-11,25 $1'. 9.75-10,50, m. 10.;;;-11.50; 
otręby żytnie 10,23-10.50. 

'V a r s z a w a, 00. 5. Pszenica jedno 23.75-
24.25, zb. 23,2-3-23,75: żyto I st. h'i.2S-16.7S; 
jęczmiefl I st. 18,50-18.75. II st. 18.25-18.50: 
owies I st. 17,50-18. II st. 17.00-17,25: mąka 
ps'zenna 65'/, 35,25-37,25: otręby pszenne J!r. 
13,25-13,75. śr 12,25-12,75, m. 1t2 25-1C!,73; 
otręby żybnie 12.00~12,50. 

l zatruc nam zyCIe. Gdybyś był ,,,tedy OdwrÓCIła się, są.dząc, że Frank EaJ-emnl·ca lekarza :nężem"i żonę.,.by.tę nieufność obudzić J skwitowali.śmy zarazem. 

powiedział: Wierzę ci, pomimo że oddali się. . 
wszystkie p~zor~ są 1?rzec~w .t"oble -:- - Jesteś okrutną, Dolores, ale masz 

154) 
Gdy wkrótce potem 

się we drzwiach, była 
ale spokojna. 

la, by mówić o tym panie Frank. Ja był~bym. wledZ1ała, ze mlł?sc twoJ.a słuszność! _ westchną.ł. _ Wiem, że 
Frank ukazał przynajmniej nie mogę zapomnieć o wy~s~ą. Jest nad wszystkIe wą.tpll- nie mam prawa oskarżać cię, ani się 
bardzo blada, tym, że mam przed sobl! narzecza-- WOSCI! ... skarżyć! Upokorzyłaś mnie w tej 

nego! _ O?WrOClwszy SIę, zakryła twarz rę- chwili tak, że nie śmiem podnieść na 
- Pallie Frank odezwała się 

pierwsza Dolores z lekkim drżeniem 
w głosie - byłoby może delikatniej z 
mej strony, gdybym załatwiła 
plsmiennie sprawę, która tutaj pana 
sprowadziła. Są. jednak w życiu spra
wy nie dają.ce się ują,ć w ciasne ramy 
grzeczności. l\1usiałam się z panem 
zobaczyć i dlatego poprosiłam, byś się 

. cio mnie pofatygował. 
Frank patrzył ze wzruszeniem na 

jej bladą. twarz, na której cierpienie 
wyryło wyraźne ślady. 

Przez chwilę doznawał uczucia, że 
. jost zbrodniarzem, który złamał i 
zdeptał piękny kwiat. 

- Pani baronowo - rzekł z trudem 
panują.c nad sobą. - przekonałaś się, 
że chętnie uczyniłem zadość twemu 
żądaniu. Nie potrzebuję pewnie mó
wić pani jak przykrem jest dla mnie 
to spotkanie. Ach Dolores! nie masz 
pojęcia ile cierpiałem i cierpię! 

ł-Iłoda kobieta uśmiechnęła si~ z 
goryczą· 

- llzeeA~iśeiEi,;.,~eC:lnI~_cmn-

Frank zarumienił się, rozumiejąc karnI. ciebie oczu i błagać, byś mi przeba. 
na.uczkę· . Fr8:nk. sł~szę.c słowa. Dolores bladł czyła. Dolores _ rzekł po chwili drżą-

- Pojmuję - rzekł, - że w oczach l rumlemł SIę naprzemian: . cym głosem czy pozwolisz mi 
pani niezbyt szczęśliwą odgrywam -: Dolo~es -. rzekł meśmIalo.- odejść z sercem pełnym bólu i srnuŁ. 
rolę obecnie. Masz· pani słuszność, naj- powle~z DU tył~o Jedr;o, czym cię me- ku? Czy nie dasz mi na drogę zapew. 
lepiej zapomnieć o przeszłości. Nie słus~m~ posę.dZ1ł oweJ nocy? Czyś by- nienia, że mną. nie pogardzasz. Prze
chciałbym jednak, abyś pani po dzi- la mewlt~J1a? . . cież nie dlatego chyba przybyłaś do 
siejszej rozmowie odniosła wrażenie, - DZIŚ pytasz ml~le o to pame Londynu, by mnie upokorzyć? 
że zrobiłem pani krzywdę i popełni- Frank? - rzekła obOjętnym glosem.. . 
łem wiarołomstwo. Pani zabiłaś gwał- - Dlaczego nie pytałeś mnie o to wte- - N.le - odparła Dolores kro.tko . 
townie moją. miłość, jeżeli bowiem dy? Dowiesz się pan teraz, panie - Pr~YJechałam, by odpokutowac za 
skrzywdziłem panią, dlaczego wten- Frank, dlaczego prosiłam cię, byś sam mą. wmę! 

.czas nie rzekłaś słowa, by wyjaśnić odebrał dokument, o który ci chodzi. - Dolores! - zawołał Frank, skla- / 
to nieszczęsne nieporozumienie? Zbliżywszy się do stołu, na którym dają.c błag~lnie r~ce - ~osy roz.dzie.li!~ 

Dolores zmierzyła Franka wzro- leżał papier, podała go Frankowi. nas, utrac!łem Clę: NIe skarzę SIę l 
kiem pełnym boleści. . - Niegdyś, panie Frank, dopuści- IJodcla.m. SIę l?SOWl, lecz pozWó!, b)'m 

- Dziękuj pan Bogu, że się tak łam się zbrodni wobec pana i cierpia- &~.okoJDI~ ;mogł ~yś~eć .. o tobIe. Po
stało panie Frank, - rzekła po chwili łam nie mało wskutek wyrzutów su- v .. Jedz mI, ześ ~ył~ meWll1ną., gdym 
milczenia. - Wiem, że dałam panu mienia. Dziś składam do rąk pana Clę za~tał w .0bJęclach Ha~risona! Czy 
powód do zwą.tpienia o sobie. Zbrod- papier, oddają.cy panu wolność. Węzły odpowIesz mI na to pytame? 
nla zbliżyła nas do siebie, to było łą.czą.ce nas zerwane zostały i z rą.k - Nie! 
przekleństwo naszej miłości. Ziarno moich otrzymujesz pan środek do u- Frank pochwycił się za głowę, 
nieufności było już w twym sercu zaĄ tworzenia sobie nowego szczęścia, walczyły w nim nasprzeczniejsze u. 
siane. Gdyby nie. ta nieszczęsna noc I wśród którego 'lapomnisz o tym co czucia. 
wwwilonie, pierwsz.y lepszy pow6d było. (Cią.g dalszy nastą.pi) 
wyswezyłby później, gdybyśmy byli Obliczyliśmy się, panie FranK t 



Numer 1M ORĘDO"'WNIK, czwal"tek, dnIa t en! na 1m - Btroaa I 
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E(ha łragi(zny(h dni (ze(ho-Słowacji 
Wywiad z gen. czeskim Leonem Prchalą 

:w a r s z a w a, 30. 5. W tych dniach 
przybył do \VarszaVl'Y generał czeski Leo· 
on Prchala, znany jut czytelnikom z 
krwawych utarczek, prowadzonych na 
Rusi POdkarpackiej przeciwko bandom 
,Wołoszyna. Przybyły do Polski generał 
Prchala udzielił wywiadu dziennikarzom 
którego naj charakterystyczniejsze wyjąt
ki przytaczamy. 

PRZEPUSTKA GESTAPO 
Na zapytanie, w jaki sposób udało się 

mu przedostać do Polski. gen. Prcha la od
powiedział, ze wyjechał zupełnie legalnie, 
przy czym pokazał paszport, na którego 
okładce widniał napis po czesku i nie
miecku "Rzesza Niemiecka, protektorat 
Czech i Moraw". Według oświadczenia 
gen. Prchali oprócz paszportu musiał on 
mieć przepustkę od Gestapo. 

Zapytany o powód, dlaczego przybył 
iJo Polski, gen. Prchala oświadczył, ze 
głównym powodem jego wyjazdu było to, 
te nie mógł on się pogodzić z dokonywa
nym na jego oczach gwałtem nad jego na
rodem. Niemcy w stosunIm do gen. Prcha
li zachowywali się zupełnie poprawnie i 
miał on możność dalszej egzystencji w 
Czechach, ale ciągły widok bezprawia nie
mieckiego zatruwał mu każdą chwilę. 

WSZYSTKIE OCZY KIERUJĄ Sil: 
KU: POLSCE 

:Według oświadczenia gen. Prcliali dzi
siaj na. terenie Czech, szczególnie zaś na 
Śląsku i Morawach; oczy wszystkich kie
rują się ku Polsce. 

IW, dalszym cia,gu swego wywia·du gen. 
l?rchala opowiada o swoich przeżycia.ch 
w ostatnich godzinach egzystencji Repu
bliki Czesko-Słowackiej. 

DRAMATYCZNE C~E 
Jak wiadomo, gen. Prchala został wy

delegowany z częścią armii czesko-słowac
kiej na Ruś Zakarpacką., celem ukróeenia 
terrorystycznych aktów bojówek ukraiń
skich. YI nocy z 13 na 14 marca rb. ;Wo
łoszyn pod naciskiem Niemiec uzbroił 
oddziały "siczowców" z zamiarem \vysla
nia ich na granicę polską.. Wtedy gen. 
Prchala przeciwstawił się stanowczo u
zbrajaniu bojówek ukraińskich. W mię
dzyczasie jednak "siczowcy" zaatakowali 
posterunki czesko-słowackie, ostrzeliwu
jąc je. :Wobec takiej sytuacji gen. Prcha
la wydal rozl,az rozbrajania i likwidowa
nia band ukraińskich. Rozgrywa się 
szereg drobnych utarczek, w których pa
dają, ofiary po obu str9pach. • 

ULTIMATUM WĘGIER 

Zdaniem gen. Prchall siły wojskowe 
niemieckie na terenie Czech i Moraw nie 
przekraczają trzech dywizyj, za to jest 
dużo oddziałów S_ S. 

toratu wywożą wszystko, co tylko jest 
moUiwe. Wywieziono już do dnia dzisiej
szego 180 tysięcy Czechów, jako siłę robo
cza, w głąb Niemiec. Do przemys.łu WG

NASTROJE ANTYNIEMIECKIE ROSNĄ jennego czeskiego Niemcy za to przysy
łają ·robótników z Niemiec. 

Pod koniec swego wywiadp gen. Prcha-
la oświadczył, że nastroje przeciwniemiec- CZEKAJĄ NA ODPOWIEDNI MOMENT 
kie w Czechach i r.rorawach pomi.mo ter- Czesi wedlug oświadczenia gen. Prcha
roru i akcji Gestapo wzrastają z każdym I li z największą niecierpliwością wj'1:zeku
dniem. Przyczyniają się do tego skutecz- ją światowych wypadków i zmie.n, mając 
nie sami .t\iemcy, którzy na Morawach i nadzieję, że już niedaleka prz~zlość po
na. Śląsku przeprowadzają stuprocentową zwoli im wystąpić czynnie o ' odzyskanie 
germanizację. Niemcy z krajów protek- utraconej niepodległości. .' 

• 

"Geografia a obronność ·państwa" 
Ze ~jazdu ogólnop&lskiego geografów te, ·Ht'ukolcie 

Kra k ó w. (P A T). W pierwszy niem odcz.ytu przez prof. Uniwersytetu 
dziell Zielonych Świąt rozpoczął w Poznańslriego dra Stanisława Pawłow
Krakowie swe dwudniowe obrady skiego na temat "Geografia a obron
przy udziale przeszło 300 uczestników ność państwa". 
ósmy ogólnopolski zjazd nauczycieli 'V nadzwyczaj zajmującym wywo-
geografii. dzie Pl;()ł. Pawło\\'ski omówi! wszech-

. Artrefyzm - Reumatyzm 
Choroby kobiece 

II!( ł II}) :11 te ;:llJł~I):1 ID 
INFORMACJE. v.au.n ZDRO/OWY. BI11RA .OU/J., .rAJo. 

wszego dnia zjazdu Obradowały po
szczególne sekcje, na których m. i. wy
głosił nader interesujący odczyt o 
Śląsku Cieszyńskim dr Wrzosek. W 
drugim dniu zjazdu uczestnicy wyje
chali grupami na Śląsk południowy do 
Rożnowa, Mościc oraz do Ojcowa.. 

Można już podróżować 
do Hiszpanii 

War s z a w a. (Tel. wł.). Po blisko 
3 latach biura sprzedaży biletów otrzy
mały instrukcje dotyczące wznowienia 
sprzedaży biletów do Hiszpanii. (w) 

Spłonęła synagoga 

Inauguracja zjazdU odbyła się w stronl;tle warunki obronne państwa, 
gmachu Instytutu Geograficznego U. J. podkreślając m. i. konieczność jak 
p<>d przewodnictwem prof. U. J. dra najstaranniejszej pielęgnacji istnieją.
lerzego Smoleńskiego. Inauguracyjne 'tych i stworzenia nowych przestrzeni 
posiedzenie zakończyło się wygłosze- leśnych. 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze Morawska Ostrawa. (PAT). W 

iTegoroczne dożynki 
War s z a w a. (Tel. wł.)~ WJ bieżą

cym roku bę·de świętowane. VI. alym 
kraju dożynki, które siQ za.kolk". od
powiednim obchodem w. Spale. '(w) 

do Pana Prezydenta Hzeczypo!',politej, nocy z dnia 23 na 24 bm. spłonęła sy
ma.rszałka Śmigłego-Rydza, ks. Pry- nagoga żydowska w Morawskiej Ostra
masa dra Hlonda oraz ministra 'V. H. wie - 'Witkowicach. 
.j O. P. prof. Świętosławskiego. _ I 'Vewnętrzne urządzenie synagogi 

'V godz.inach popołudniowych pier- uległo zupełnemu zniszczeniu. 

C,2terdziesŁa piąta Loteria Klasowa Polacy amerykanscy na FON 
. . ~ \)kazji \-Yjelkiego Konkur~u Loteryj-, przypada 100.000 zł, drugiej 500000 zł, po-

WJarslti,,& '(PAT)'; iPo1ae1., .• za- nego, wiele l.YSięCY osób, obole odpowiedzi zostałe zaś dziewięć wygranych po 100.000 
·mieszkali W ~meryce, nadsyłaJ' w ~ "pytanie: .,Co to jest milion?" poda\ya- zł, przypadają następnym kolejno naj
dalszym c:iłSU na. ręce Pana Prezy- 10 również do wiaclomo':: ci [I~·l"ckc .ii Pol· I mniejszym \\"~·granym. 
·denta ~, P. ofiary, Z przeznaczeniem.. skiego Monopolu LOleryjllE'go swe poglądy Zanotujmy jeszcze następujące zmiany 
na. Fundusz Obrony Narodowej. na 8~?s~by dal~ze~o dosk~n:ilenia pl~nu I w plDnie dolyc7~ące czwart?j klasy: ilość 

'Osta.tnio ofiary, nadesłali: T~ ·LOteJ·ll Klasowe]. ~!CZal('i.llle od tego 11CZ- wygranych po 7.'.000 zł powlększono z sze· 
stwo Kazimierz~ Pułaskiego 1"lP& ni gracze wypowiarlają ~ię st·,le ilU ten te· ściu do dziesięciu. wprowadzono piętna-

mat w swych listach do OY:'ekc-jL ście wygranych po 30.000 zł, zamiast dzie-
398 Zw. Narodoweg"G Polskiego I Bo- _ Jakkolwiek rozliiei.llo!ŚĆ· p)~zczególnych sięciu p':l 50.000 zł oraz powiększono ilość 
stonu dol. 2'5 • . Parałia. 61r. SlanlSła- t)rczeI'l. jest bardzo duża. to jednak ogól wygranych po 25.000 zł o pięć, po 15.000 o 
wa w Bostoni~ iIoL ł50. Siow. przy graczy da się podziel ić na dwie zasadnicze I dziesięć. po 10.000 o dwadzieścia. po 1.000 
parafii Św. Salomtł.- Clił~ --1.200 kategorie: zwol en ników ~1,a~owallia młj- o gto pięćdziegiqt. 'Vygl'ane dzienne z 
dolarów. Polska nactaJ(adztM'tsa w mra.iejsz,rch średnich wygTallych. a pozo- :w.ono zl powiększono na 30.000 zł, nieza
Schenectady dol. t.8Oft. JCft,sł&nt1 DO- ,,!a1!ienia tylko J]nj\\'il}kszych .. cl P'ięĆrlzie-lłeżllie od zachowania wygranych dzien· 
b k · a.mi@lS~ka.ly - 'Aberdeen Iłl~C1\l tpnęcy zł,'lych wzwyż ora7. tych, nyth po 10.000 zł. 

~v. tym samym czasie nadchodzi ulU- rows l, z ~ . któray, przecl\,-nie, domaga!ą się podziele· Ilt'l\\"Iliel i w innych klasach wprawa-
matum 'Vęgier, oraz rozkaz z Pragi o \Vash 50 ·dolarów. • ___ ~ ma ... ·szystkich wielklch wv~ran~'ch na \ dzono szereg KDrzystnych dla graczy 
ewakuacJi. Dwa bataliony piechoty prze- Edward Kessler,. ~anl1eszOlJ' . W mniejsze i znacznell"o zwięk~zenia IV tpn zmian. 
szły granicę rumuńską., zaś cztel'r batalio- Zansing Michigan 5 dol. Kotnitet Po}· 8pos~ ilośl'i \\~'S!TalJ .\'("h śrer]nich. IV gra· I Tal, ,,"i~c w pierwszej klasie wprowa
ny ~od dowództwem gen ... Prcha~l wy~?!a-I ski Narodowy.w Scr~nton dol. 3.270.3; nieatti od Pi.ęCill"C. L do p;(:ćdzi('sit~ci u t y- c1z~no tl'zy ~\'Y9Tane po. 20.000 zł~ oraz 
ły ~Ię. do Czecho-SłowacJI, gdZIe złoz)ły Józef AdamskI, zamIeszkały w SDUtIl- męey złotyclI. I ZWIększono Ilosć wygranych po 10.000 o 
bron l zostały przetransportowane do norwald Connectitut 1.105 dol. Klub . M'19~chując się IV te wszystkie glosy. dwie po 10.000 o tyleż, po 5.000 o jedną, po 
Czech. .. . K k ,'anki w Bostonie 25 dol ':Józef DyrekCja PolSkieg-o :.\IoTl opiJ lu Loteryjne· 500 zl. o dziewięćset siedemdziesiąt piQć. 

Z.~pytany o połot<:n?-e ofIcerów byleJ ra OWI _ • l'go od· dłużs?cgo już ezaw \\"prOll'i\lJza sto· Wrgl'anych dzi~nnych będzie trzy po 
ar~lll czesko-slowac~{l~J, gen._ Pr~hala 0- Schwar!zberg - 20 dol. . .' . 1miowo: zmially do planu gry i lv IV ten 30.000 zl i cztery po 10.000 zł. Wygrane po 
ŚWIadczył, . że dl? koncR; roku bIe~ą~ego KomItet ~łączonycl~ polskIch towa- spos6b, by nie pondlHłć po::tulatów żadne· 100.000. i 50.000, 2.000 i 1.000 zł utrzymano 
ws~yscy o~lcer0'Yle zakonczą swą ~;~lerę rzystw w AmsterdamI~ .stan ~. 10rk go z W}'!mi61lionych odłamów graczy, a za- bez zmian. . 
WO.1~kową \f.rZeJ.dąk~a ~os~~~ ~:ZI Cze- zorganizował wśród mIeJSCOWe] Polo- razem' raht 1) ·11"a2i na szwank intere,;ów \V klasie drugiej wygrana główna wy-
"cho-śf:~~cję ler:~bo~ał~ ma~eria1u :wo- nii zbiórkę na Fun<Iusz Obrony Naro- Skarbu, któl"ego Lotel'ia Klasuw..l jest jer]· nogi 100.000 zl poza tym ~pr~wadzono 'pi~ć 
jennego dla '40-tu dywizyj wojska, dowej, która przyniosła: 1.000 dolarów. nym ze trodeł dochodowych. KI:u;y~znYI!l wygranych po ~9·000 zł I ZWIększono Ilosć 

... 
Psami wysz[zuł hitlerowców 

War s r. a w a. '(Tet 'Wł.)'. Według 
wiadomośl'i, ll'tdchod,zą.cych ze Śląsktl., 
wśród nauez~'cl(".lus"'a. niemieckiego, 
l;tóre stanowi jedrl.G) , głównych czyn
ników propaga 11 dYl partii narodowo
socjalistyczllej, uwydatnia się coraz 
wif'lu:ze znicch~cerie. 

-Jecl~-nie może na terenie tycn gmlu, 
które posiadają. wi~l<::;zość polską.. 
władze Ilil'miceldo poczyniły daleko 
sir,gaj,~c;~ ~elrl\(".i(' n(nlcz~-c il'lstwa ta.k, 
że lIaH 'z~ ciele reprezeiltują. W dal
szym ciQ7U P"\YI1'.l. a [, t\'\\ 110';( Nau
czyciele skarżą !',ic~, że I))-ata partyjna 

oaclą.ga ich' od zajęć właściwych. 
W, Świdnicy na Śląsku zaszedł ta

ki wypadek: Do obejścia jednego z 
Polaków weszło 3 hitl&rowców, aby 
zaagitować posiadacza posiadłości do 
wzięcia udziału w wieczorze dysku
syjnym urzę.dzonym przez pa.rtię na 
temat: "Demokracje jako podżegacze 
(lo wojny·· .. 

Właściciel <iomos"twa, widzęe hitle
rowców, idQ.cych przez podwórze, pu
ścił na nich psy, przed którymi hitle
rowey uciekli, Wypadek taki nie jest 
byna.jmniej oder.wany •. (w) 

Wo·ennvm okrzykiem 
przywitali ,arę królewską 

Z pob!ltu "'I',;((>I(",.,I.-;e.; lUf,.!! aUf/;(Oltiliie'j łł' 'Katład~ie 
L o n cI \ t1 (PAT). Allgi(>l~l\a para kl'(~tu \Yitaf par~ królewską guberna

królc"",,ka' zakoi1c7.~ ła pienn:zą polo- tt'I" Stanu J{c,lumbia, zaś baterie przy
wc: podl"ó:i.~· kall1l.d~·hlde.i i w dniu brzeżne oddały sa.lut 21 strzałów, Po
wc·zol"aj"z.\"In, lJO krótkim pobycie w nadto na przys[~Di zgromadziła się 
mic~cie VittOl"ia, !"tolicy Stanu Brylyj- delegacja Indian kanadyjskich z ple
ska Kolumbia, udaje si~ w drogQ po- mienia \,"arkanów '!'f swych charakte
wrotną na wschód. rystycznych strojaCh, która powitała 

'V lllje~cie Victoria, na zachodnim gości królewskich indiallskim okrzy
V\'ybrze.~u kanadyjskim, gdzie para kiem wojennym. 
lrólewt:ka przybyła wczoraj rano pa- Spodzie\"..'alle je-st, że król przed 
rowcem, króla i królowę witały w wyjazdem na wschód wygłosi jeszcze 
porcie tłum miejscowej ludności. przez radio krótkie przemówienie. 

W jmieniu whłli~ nn v-okła~'.I7:k\ ~ ---

przykła.~ellł takleg~ ustosunkowanIa Się wyg/"anych po 1;),000 zł o trzy, po 10000 zł 
DyrekCJI do omawJanego pro-blemu było o pięć. po 5.000 zł o cztery, po 2.000 zł o 
:np. wprowadzenie podziału losów na pięć pięć, po 500 zl - o tysiąc sto dziesięć. 
części zamiast dawnych czterech. co po· Wgyralla 75.000 zł powstaje bez zmiany. 
zwaliło ułl'zymać wielkie w~grane, a jed· Wygranych dziennych będzie dwie po 
nocześnie dało możność znaczne:;o zwięk· 30.000 zł i trzy po 10.000 zł. 
61:e<llia ilości osób wygrywającycil WreszCie \v klasie trzeciej główną wy-

Idąe dalej po tej wyt,kniętej tin!i. Dy- graną ustalono również na 100.000 zł utrzy
.rekcja przystąpiła do opracowania planu mując dwie po 75,000 zł. · Dl' lej wprowa.
ezter~~liestej piątej Loterii Klasowej. Już dzono o·siem wygranych po 20.000 zł oraz 
na pIerwszy rzut oka stwierdzić można zwiększono ilość wyo-ranvch po 15.000 o 
wielką różnicę pomiędzy tym ostatnim. a trzy, po 10.000 zł o ~ztery, po 5.000 zł o 
poprzednio obowiązującym planem: sen· dziesięć, po 2.000 zł o t~-leż, po 500 zł, o 
sacyjną nowościa, jest, .że w 45 ej Loterii tysiąc sto dwadzieścia. Wygrane dzienne 
przypadek sam zdecydUJe, czy główna wy- ustalono na dwie po 10.000 zł i jedną 
grana wyniesie milion złotych, czy też 30.000 zł. ng 23371 
1)00.000 zł. Dzieje się to w ten sposó.b, it Z wymienionych powyżej zmian w pla· 
doł.ączone. do .pla:nu gry przepiS>, przewi- nie gry w}-nika, że ich przewodnią myśle, 
dUlI\, te JeżelI sumy cyfr każdej z dwóch było możliwe zlYięk~zenie ilości tych wy
głównych wygranych, pierwszej i drugiej, . granych, które dla najszer"zych kół gra
będe, be,dź pal'"Z}"Ste bądź nieparz~"Ste, to czy posiadają illż pewne znarzenie i mO~l\ 
do wygranej 500.000 zł. dołącza się pięć choć w pewnej mierze poprawić ich stan 
premli po 100.000 złotych, co daje w su- majątkowy. Wygrana 62 zł 50 ).(1" jest tyl
mi.e mili~n z~otych: W przeci,,-nym razie, ko zwrotem kosztu losu do naslp'pnej kla
i . J. jeteh w J~;neJ z tych wygran~c? su- sy, na.stępująca zaś po niej bezpośrednio 
ma. cyfr będZIe parzysta., w drugIe) zaś wygrana 500 złotych, co daje 80 zł netto 
nieparzysta, to owych stoty-sięcznych pre- na jedną piątkę. pozwoli nietylko grać 
mU nie dołącz& się i każda z nicb będzie dalej, ale i załatwić jakiś pilny sprawu
wylO$()v.:a,na. osobno, po. wy:losowani.u nek, czy zalegly rachunek. Z tyćh samych 
\VmystklCh wygranych, znaJduJą.cych !!l~ względow bardzo pożąda'nym było powięk
w K{J1e, nie wyl~czaj8,c t. zw. dziennych. szenie ilości wygranych średni ch od 5.000 

.Wspomnieliśmy o pierwszej i drugiej do 20.000 złotych, ho już uz\'skanie na 
głównej wygranej, co jest znów nowością, "piątkę" losu 800, 1GOO, 2~OO lub 3:?00 zlo
gdyt dotychczas w katdej klasie była tyl- tych pO'Siada dla obrzymiej \\"i~kszości 
ko jedna glówna wygra,na. W planie 45-ej graczy zasadnicze znac7.enio. 
Loterii Klasowej da.':"łlY system utrzyma· A przy tym wszystl,im największa 
ny został tylko w pIer_?.~'ch trzech kla- atrakcja Loterii Klasowrj, milion - zoo 
sach, przy czym "1'1' każdej z nich główna stala utrzymana, chociaż \V zmienionej 
wygrana wynosi 100.000 zl. \V cz\vartej na- formie, pomimo wprowadzc>nia nowej 
łcmiast klasie jest irh ogółem jedenaście: półmilion(}wej wygranej '" ten sposób Z00 
jed'na - pół miolona złotycb oraz dziesięć staly uwzględnione tyczenia zwolenników 
po sto tysięcy zł., nie licząc pięciu premii wielkich wygranych. 
po 100.000 zł o których mówiliśmy wyżej. Ciągnienie pierwszej klasy nowej Lo
Jak wiadomo. właściwością głównYCh wy- terii według zmienionego planu odbywać 
granych jest, źe są one przyznawane tym się będzie w dniach 20, 21, 221 2..1 czerwca. 
11umerom losów, którym w osta,tnim dniu Ponieważ " 'prowadzone reformy wzbudzi
ciągnienia przypadną pierwsze najniższe ty WŚ1'ód graczy powszechne -zaintereso
wyg~aIl~, a więc ''': czwartej kl~si~ 250 zł. w.anie, należy pośpieszyć się z nabywa-' 
KoleJ.nosć IOS-OWM11a ll'Stalona JeM w ten mem losów, bo może ich zbraknąć jak 

f e?)'Jsób, te ."ierwsz~j n:liniżi'-zej "l\rvC"r~nt'j to sie jll~ nipraz Zrllłl'7.Y (I , 
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Środa 

KaleDdarz ~m.-k.t. 
środa: S. dz. Petronela i 

Aniela 
Czwartek: Jakób l). 

Kalendarz słowlUaskl 
Środa: B,ożesława. 
Czwartek: Światopełk 

Słońca: wschód 3.37 
zachód 20 03 

_._ Długość dnia: J g 25 min. 
~ l [liiI ! la Imiona i la Ufl a . 

Księżyca: wschód 18.16 zachód 2.43 
Faza: 2 dzień przed pełnią. Ktoś tu nie dopisuje, ktoś zawodzi, ktoś zapomina o sprawach ważnych 

IdreJ re~ak[ii i a~miDinra[ii W todli 
Piotrkowska 91, tel. 173-5! 

Godziny przyję~ ł 11 -1!ł I t6-11 

DYZURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: Kon I S-ka 

(Żyd) plac Kościelny 8, Char&lIlza, Pomorska 
12, WIlgner i S-ka, Piotrkowska 67, Zajączkje
wiez i S-ka, ~eromskiego 37, ~rezl'cJci Prze-
1i8Qld 59. Ep~ztajn (Żyd) Piotrkowska 225. S .. y
mański. Przed za lniana 75. 

TELEFONY: 
POltotowle P. O. K.. 102-40, 
POltotowie lekarz)' ehrześclJan 111·19. 
POltotowie UbezpieczalnJ 208-10, 
Straży Pożarnej 8. 
POltotowle MiejskIe 102-00. 

TEATRY 
Teatr Miej8ki - operetka "Skowronek", 

KINA: 
Oapitol - "Gibraltar". 
Oorso - "Ludzie mówią". 
Ikar - Podwójne wesele i Siódme niebo. 
Mełro - .,Obawa przed skandalem". 
Oświatowy-Sionce - .,Pościg", i "Zaufaj mi" 
PaJace - .. Rena'-, 
Palladium - .. Wyrok zycia". 
PrzedwiośnIe - Dr Murek, 
Rialto - .. Gun.ga Din", 
Stylowy - "Szcl\ę~liwie się skończyło". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zebranie organizacyjne .. Rodziny Pożarni

czej". W dniu 3 czerwca odbędzie sie pierwElze 
zehranip organizacyjne Komitetu "TIodziny Po
żarnicze-j" w lokalu okr~gu wojewóc!zkiego 
Związku Straży Pożarnych R. P. w Lodzi (AJ. 
Kościu~l'lki 57). 

Pob/lr rocznika 1918, W flrodę, dn. 31 winni 
zgłosić się do pl1Zegląc1u wojskowego: przed ko
misją poborowa nr. 1 poborowi rocz,nika 1918 
za.mieszkali na terenie 5 ko.misariatu o nazwi
skach na literę B. Przed komi~ją poborowa 
nr, 2 absolw!'Jlci gJilIIlJ1a.zjów i Iice6w im. ~ko- I 
rtJ.pki, l. Kacen!'ona, Niemipckiego Uimnnjum, 
za.mip~l'lkali n'l. terenie l, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i li 
komisariatu P, P. ' 

KRONIKA DNIA 
Feliksie Paciorkowskiej pl"Zyb,Jej na targ na 

_ rynku Tanfaniego Zygmunt J·lI.wONlki (Sadowa 8) 
~kradl chustkę, lecz zatrzymano go w czapie r,o
ścigu. 

W bramie domu Jlrzy uJ. Zawadzkie.i 23 za
trzymani zostali na kradzieży futra ;r. bfilk'Hlu 
Josek LuksOOlburg (Kamienna 1) i Hf'l'SZ Cu
kier (Kamienna 18). Obu osadzono w arps7.cie. 

Regina Wc~ołowska (Ko,zykowa 16) wysko
czyla z okna III piętra na poc1wórzp. przy ul. 
Piotrkowskiej 101. Ranną w stanie nieprzyto.m
n,m pogotowie przewiozlo do szpitala. PO~'or]ów I 

samobójstwa nie ustalono. 
Na szosie Zgierskipj wskutek wlasnPJ nicuwa

&'i wparlł pod tra.mwaj rowerz~'Rtl\ 18-letni Jen, 
~lazak (Orzeszkow~j 36) i d02m~ł pekniecia CZR

Fzki. Rann~go w stanie nipprzytomny01 umie
szclIOno w ~zpitalu. 

Służąca Halina Marta Kowa rzyk na tle Zf'm

sty osobistej oblała kwasem Rolnym Ottona Bu
cbolca zam. przy ul. Przejazd 75, przy czym opa
n;y1a mu lżej twarz. 

l6-letnia Aniela D. zLodzi bawiac u krew
nych we \Vróblewie spotkala trz!'ch znajomych, 
ktllrzy podslp.pnie ja upoili alkoholpOl, a następ
nie zni ... wolili. Sprawców gwałtu a mianowiC'ic 
Stęnisław8 Krawczyka, Henryka Tl'lIa i St\'
fana Klucho policja aresztowala. 

Anteny zbiorowe 
Ł ó d ż, 30. 5. - Ostateczny termin 

wyznaczony do zakładania aritell zbio
rowych na domach upływa 1 lipca 
1939 r. 

Konferencje 
Ł ó d Ź. 30. 5. - Robotnicy przemy

słu ceramicznego mają odb~-ć konferen
cję w sprawie umowy zhiorowej. 

Zastrzelenie kłusownika 
Ł ód Ź. 30. 5. - W lesie maj. Grzy

bie!'i gajow~' Stefan Jastrzc:p~ki napot
kał kłusownika J. OI!'zewskiego, a 
gdy ten zamierzał napaść na niego, 
Jastrzępski strzelił do OIszewski€go z 
rewolweru, raniąc go w głowę i szyję. 
Olszew~ki zmarł w szpitalu. 

Przebudowa 
placu Dąbrowskiego 

L ó d Ź, 30. 5, W niedzielnym numerze 
wskazaliśmy na ul. Główną - zupełnie 
rozkopaną. tak, że calkowicie unirmozJi
wiony jest dojazd np, na wypadek pO~!l 
TU, a także nieslvchanie utrudniony do
stęp do sklepów, 'z których wiele pi'awie 
nie targuje. 

Na marginesie sposobu prowadzenia 
robót na ul. Głównej nasuwają się pewne 
uwagi o znaczeniu szerszym. Mianowicie 

czemu prz~'pisać ten rozgardias7. i dlacze
go powolane czynniki. mając okres zimo
wy do dyspozycji, nie 1'07.plallują tal( 
prac ziemnych. tak ich nie pl'zem~·ślą. ab)' 
\\'~'konywanie w tt'l'enie odbywało się 
sprawnie, szybiw. b(lz niczyjej, a pl'Z(lr](> 
wszysn im mieszlulllc(lw mia6ta s:dwdy. 

Ktoś tu nie dopisuje, )<toś zawodzi, ktoś 
zapomina o s pr a ,"\,. a ch ważnych_ 

O ile nam wiadmoo. mają być taI<że 

Żydowski system "handlu" 
Oglas~anie upadłości i posU:pOtvanie ukladołve - to pate'n

tolt'((ne ~ydo'Wsl;.ie sposob.U "obienia interes'U 

Ł ó d Ź. 20. 5. - Znane są. powszech
nie sposoby żydowskie używane w in
teresach handlowych. Jedni oficjalnie 
ogłaszają upadlość i płacą. 10 lub wię
cej procent rzeczywi~tych należności 
inni po cichu likwiduję, przedsiębior
stwo i ulatniają się nie płacąc nic. 
Ostatnio modne stały się tak zwane 
układ~-. polega.iące na tym. że ten czy 
inny Mo~zck oświadcza d()~tawcom, a 
często również pracownikom. że może 
zapłacić np. 50 pct l'zcczywi~t~'rh na
leżności. O ile siC g-odzQ-. to c!o~tają 
tę połówl,!,). w pl'zeciwn?m razie zain
tereso\Yall~ ~loszek robi upadłość lub 
liln"iduje się anonimowo i nic nie 
płaci. \"oboc takich perspekt.yw pl'ze
ważnie układ? (10 sl\Utku dochodzą. 

Dla ilu~tracji podam~- wykaz ostat
nio zgłoszonych w wydziale handlo
wym Są\lu Olo'('gowego w Łodzi ,,'nio-

sków o postępowanie układowe: Mo
~zek Chaim Rozen przędzalnia ,velny 
i wigonii przy ul. Pomorskiej 58; 2) 
Zysman Najman wyrób i sprzedaż 
konfel,cji męskiej i damskiej przy u]. 
11 Li~topada 12, 3) Julian Zi1berszplc 
""yrób towarów włókienniczych przy 
ul. Piotrkow~kie.i 80.4) J, l{ohn i Lajb 
J{aro wyt",órnia \"yrobów włókienni
czych przy ul. Piotrko\\-skiej 3R. 5) 
'VoJf Jcllman - iabryc~I\Ą sprzedaż 
ma.nufal,tul'\· rn:~' ul. Nowomiejskiej 
1:S oraz Ogl'oclo\\'Cj 3, 6). Bercko Rzep
nik garbarnia. Moniuszki 4, 7) Dawid 
Szlellcki skład dooatków krawiec
kirh, ul. Piotrkowska 37. 

Wykaz 1e11 nie wymaga żadn~-ch 
komcntarzr. dqldadnie bowiem ilu
struje, że Żydzi handel 1raktuję jako 
proceder oszukańczy, (x) 
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Kontrola władz budowJanvch 
Jf-'f1.śct('iele (lomóu~ 'łlniluf,jC{ g)'uutołf:nych rentOJltółC, pr~e

l)1·owacl:t'«ja,.c tyl1.;o pow ie)'~cll01cne poprcurki 

L ó d ź , !'lO. 5, Ostatnio zanoto"'ano kil-I 
ka wypadkó\\' zarwania się trnków, a na
wet ścian i stropów w rIomach miC'::;zkal-
nych, jak np. przy Starym Rynku D. I 

Zal'ząLlzolJf' \\' tej sprawie badi:tnia wy
ia:inil~r prZ:VCZrll~' t~'ch wypadkó\\'. \Vla
ścieicle domów na 1'kutrk nakazu władz 
przepl'owallzuią remont, jednak tylko ze
wnętrznie, tam. gdzie wszrlkie bl'nki mo
gą być do;:: t l'zeŻUlle przy powierZChownej 
kontroli. 

Unikają, natOlniast przeprowadzania 
robót, które b:~clź to w~Taźnię nie zo tały 
nakazane, luh też wladze mogly prJ.;eocz,yć 

ich niewd,ol1anie. 
\Vczol"ai już 7Hrz[l.c1zona zostala szcze

gólo\\ a kall irola butl0\\'li m ie;;zkalnych i 
to pl·7.0,ir I\'szystk im skierowana na stwiel" 
dZ0nie stanu wcwnętrznych urząd:r.ćil 
mi."r,kanio\\-ych. 

Kontrola 'zajmir się również mieszka
niami >,lużbolY~-mi dozorców domowych. 
jak bowirm stwierdzono, mieszkania ta
kie ul'ządzane są VI' lwmórkach. nie rzad
ko w piwnicach brz okirn. Lustracja 
mieszkaniowa niewątpliwie przyczyni się 
do poprawy sytuacji i ożywi nieco ruch ''I p1'Zell1.\':<le bUdowlanym. (x). 

Akcja pracownikÓW elektro.wni łódzkiej 
nIe"tOl';((l ~ ~C{d((ni(lmi (lo dY'ł'ekc,ii - JJlacttego prq,l jest 

dro~s~!J .,,;~ gd~ie iJlcbiej? - Arie fCtlt.'o.J·Y~OlN'Ć Niemcóu'! 
L ó d Ź, aD. j. - Pl'acownic\- elektl'owńi zywali, że dyrekcja elektrowni pvpiera 

łódzkiej (um~'slowi i flzrczni) OdbYli ze- oel własl1yth pracmnlików po 15 g'l' za 
brani.e przy ud7.iale około :200 osób. l-a k\V. godzinę' prądu, gdy ne.tomi~st Zjed
podkreślenie zasługuje, że w zebrani1l u- )1oczOlłe Zakłady Seneiblel'UJ j Gt"}!ur:.ana, 
dział wzięli wyłącznie Polacy. Postano- które nabywają _pl':>,d w ele-ktr > "'1 Jl na 
wiono z ramienia pracowni!,ów umyslo- warunk ch ryc.zaJtowycb ,oqdają za.rqiC'5'z
wych wspólnie ze związkiem pracowni- ka łym w damach familijnyc:h ifabryez
ków wyłonić specjalną delegację, kfórą llych) wlaSn~'m p'l'acównikom prąc! po <'e
przedstawi memoriał dyrekcji elektrowni. -nie zakupu ij. 9 groszy za kilo{vat §J; HJzi-

Pracownicy domagają się: 1) wyplaty Ul).)\I' 7.e tawieniu z opłatami jakie )10-

gratyfikacji, jaka od lat jes\ "vstrz~·mą.- biC'd si~ .10l'TIft/nip od l';d'tJP.::\.,) 0/))""0. 
na mimo wiążącej umowy. ~) usb\lenia tela (w Udai 58-G2 gr 1/~, poza miastem 
minimum wynagrodzenia dla nO\I'Oi'I'ZY- G7 gr (kalkulacja I"ll'ldl'owni 13tlJtlli!l je~t 
jętych pracowników. 3) uno(rTw\I':;mja ciekawa, ""m wi~cPJ. ;_~ P9ws.z()(;!l.:Qie już 
sprawy awansów. gdyż prakty~ule i-il: 7,a- znane są ) 7.eczy. l~ rJ>;"~~l'q 9. 'i'tn.izacjc 
trudnianie praeowni.k6w pu ~~nl\U la! t hez i finny knl'zysta'ją cukowide t. bezplat
etatu. 4) wypłaty dodatku mie z ta 10- nego pl"1.'I'J. (x) 
wego i dodatku szkolnego wedlug daw-
nych norm. Ident.yczną , dęlegaeję wy.ra
niają pracownicy fizyczni źli, P9śvuuni
ch~'em swych. ol'gani:-Hcyj zawoClow:,,'V 
Ol)1e delegaCje poc!r.)IlH\ w~pólną akCję 
w dyrel,cji. Zaznaczyć \"f)'llatla, że ż ~\da
nie wyplaty gratyfikacji stRwwne JC1't 
za oI,res 4 lat wstl'cz. tj, od czasu żap,rz()
&tftni&, wypłat. 

* 
Na tymże zebraniu podniesiono cieka

wy zarzut. Mianowicie pracowni::.y \I sl,a-

* \Y tokll dyskUSji lU W')." t:lJ1ianrm 
zelJruniu l,,,dl1iesiotlo l'ownież ~a:'zLly, iż 
rlYl'rkcj'l - w &1<1<1,1 !l,tor(lj w::J:"r.z: \ ]' r· 
lacy - c1:dwnic macho jll'zc-j'l\ ia s~ 1lI

patie!,lo ' iemców. 1'I'lH·o\l'llikulTI. Ido",:y 
zbyt ja\\'nie występo -ali z wnio<;';':1D.i IJ 

rugowanie J\'',jenH'ó\ zaslrz.~i,ono, 2e Il:U!;Ł! 
znaleźć się poza hiurem lj. bez pracy o 
ile się nic ui'lpQkoją. A za7:naczyć trzeha, 
że szereg' ldęl;o~vniCl:r 11 stanowisk do-
1ychczas w elektro.w~lI łódzkiej dzierżą 

'iemcy. (x) 
! 

Skończyć Z roznosicielami' bakteryj! Ł 6 d ź, 30. 5. - W związku z prze
budową, pl. Dąbrowskiego (przesunię
cie jezdni) zachodnia jezdnia zostania Trtteba USU'J'lqć plage. sl)J":~ed(, U'CÓłC uliczłl!Jch, któ'ł'~!J sp.,·~e
zamknięta dla ruchu kołowego z dajq towar 'w warull1.·ach, 'łu-'i.gajtt,cych podstau'ou'Ylł1. ~asc(-
dniem 30 maja rb. na czas do dnia 10 dom higieny 
c~erw:a rb. Ruc,h kołowy ~c:dzie mU-I L ó d ź, 3D, 5. - Mimo akcji policJi pla- skiej. Sprzedawcy "l)ajgelków" (olm-a-
SIał SIę odbywac po strome wschod- ga sprzedawców ulicznych na tel'enie Lo- rzanków). pomarańcz;.-, cukierków itp. 
lIiej tegoż placu (przed gDl8tbe;m SQ,- dzi nadaj utrzymuje się, :::zczpgólnie w ,qnilkol~' k0w_ rio późnej HOC.I' "ykrzyl, ują 
\lu Okręgowego). - - - śródmieściu na bocznicach Piotrko\\'- na chodnikach taltlujf\C ruch. Llol1l'owa- \ 

rozpoczętE' pracE' na 111. l\nwl'ot. Sądzi
my jednak, że w t~' lIl w.\·padl\1I hędą one 
z gola i ralko'l ieie iJl~j('Zl'i przeprowadza
ne. .,POl'z,\dl, i" z ul. (;lówIH'j nie mogą 
się po\YtÓl'Z~'<'. 

PILNA SPRAWA: 
PRZEJAZDY KOLEJOWE 

t.óLlź nie może doczekać się na pobu
dowanie wlaściw) ch przcjnzdólV kolejo
wych i usunięrie obecnych, chronionych 
szlabanami. 

Obecny stan na uJ. Zagajnikowej. Sre
brzyńsldej. Zgier kiej. Niciarnianej nle
słychanie komplikuje ruch uliczny, nie 
mówiąc już o t~'m, że stwarza poważne 
niebezpieczellsh\'o dla życia mieszkal'l
ców. 

Należy mieć lw(lziejc:, że obecny socja
listyczny z,ll'ząd miejski, wreszcie ruszy 
powyższą spl'awe z maJ't\\'ego punktu ... 

LóDŻ CIĄGLE ZADYMITONA 
Swego czasu l,omunikat zal'ządu mIej

skiego doniósł, że Ulwllstytuowala się ko
misja od oddymienia Loclzi. Komisja ta 
cdlJyla zebranie - tak donosił komuni
kat -. gdzie \vygłogzony byl fachowy 
wykład j 'gdzie zapo,viedziano, że sprawa 
oddymienia Lodzi bęrlzie bodaj już w nie
długim czasie pomyślnie rozwiązana. 

Dużo jut wody uplynęło w t.ódce i Ja.
sieni. ale wynikó,v pozytywnych poczy
nań wspomnianej komisji nie widać ... 
Długo będziemy jeszcze na nie czekali... 

(L) 

Skutki powodzi 
Ł ó d ź, 30. 5. - Z raportów nade

słanych do władz wojewódzkich wr
nika, że sytuacja na terenie dorzecza 
\Varty i Pilicy 7.Ostała op·anowana i 
powódź opadła do nie~pełna j€dell m 
nad normalny stan. Szkody wyrządzo
ne przez powódź są nieco większe w 
dorzeczu 'Wart~', na ter€nie powiatów: 
sieradzldego, łaski ego i wieluńskiego. 
a ostatnio zaś radomszcz-ański€go, 
gdzie zo taJo zerwanych szereg kł-adek 
i mostów, a t~kże zniszczeniu uJ€gły 
zasiewr. Sh'aty oblicza się na okolo 
30 tysięcy zł. 

dzając clo pasji przechodniów. a szcze
gólnie oczywiście nliesz](allców tych dziel
nic. l<tól'zy sl<azani są na wysłuchiwanie 
wrzasków pl'zez cały dzieJl. 

Plaga ta. winna być radyl,alnie zlilnvi
dowana. gdyż tego wymagają wzglp,dy bez
pieczCllstwa innych mieszli:mlców. 
Wprawd7.ie Żydzi sprzedają, ale nie tyl
ko ŻycIom. ho i wielu Polaków, a szcze
gólnie niC'~wiaclom~'cll dzieci kupuje zy
ctowskie smalwłyki. Jak wygląda tego ro
dzaju apl'zr(]aż? Pomijając fakt. że w ~
kresie letnim towar ohsiada niezliczona 
ilość mucll, sypie się kurz uliczny. z 
chwilą pojnwienia się policjanta sprze
dawcy na ostrzegawczy znak wystawio
nej .,czujki", (istnirją takie) zmyl<a.1ą. 
Bajgelki. cukierki, czekoladki wYSypujf\ 
się na chodniki. a często i do ścieku. Za 
minutę sytuacja wyjaśniona. sprzedawca 
wra ca, zlJiera spokojnie towar ze ścieku. 
umieszcza w koszu j najspokojniej sprze
dajq, boć przecież on go nie będzie ja(H_ 
\Yładze winny zlikwidować to zja"ls1w 
upoctabnia.ia.,ce Łódź do jakiegoś. miasta 
,,;.. dzikicH l,rajach. 

Z DNIA 

'ŚW. Biurokracy 
W objęciach socjalistów 
Lokallla orlmiann .. socjalikó\ ". kiedy 

o\~Jadnęta na rok jeden slerC'm spraw sa
morządowych lódzldch. 7.apowiedziala u
twol'zenie .,komisji dla u,;pl'Uwnienia toku 
prac w samol'ządzie" _ SkOliczylo siG pra
wdopodohnie na zapowiedzi, codziC'nnie 
bowi.em komunil,aty zarząclu miPjskipgo 
nic o tym .. ('pol\o\\'~-I1l" projekcie D1e 
wspominają 

TymczasC'Il1, jak si~ okazlljr. istotnie 
t a ka kom isja jrst f)otl'7.l'lJna. Ukazuje Sil': 
howirm, że ::"w. DiuJ'okracv 7.nalnzt )1[\1'
<17.0 gościnne Pt'7.yj(?eie w :Iódzkim magl
glI·arir. Mówią. o 1~'1l1 fakty nirzbicle. 
("Czarno na biał~-m"). 

Oto p. Jnn l\[nl'cinkO\\'5ki (~filinnowa 
nr. HH) w rlniu 7 ln\'ietnia rb. oplacil na
łożoną nall gl'ł,y\\nę w drodze admilll
sh'acyjnej w wysokOŚCi 1) zł 50 gr. 

A tutaj przed Ziclon~-mi Ś\\iątkami n
trzymuJe wezwanie. żądające hezzwlor.z
n~go zap)ac~nia In'zywl.l~r ... już zaplaconr.l. 
(Na szczę~cle p. l\[al'clIlko\\';:ki zachowa.! 
dowód wpIaty). 

O czymże 10 :;wint!czy taki .. pol'ządl'k"? 
Spor!zipwarny się, ze w tym stanie I'ze

c.zX,. I?o kil!_ullliesip,c7.Ilych rządach socJu
hsc! Is~otl!le uruCllomlą .. kombję fila 11-
sprawUlcmu .. toku ]J~'ac II' samorządzie'-. 
aby uzdrowI c funkcJono\\'anie ll1 irjskieJ 
maszyny. przez siebie "zdezolowallej ..... 

{j"U 
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Migawki 

Awantura egipska 
przez sennik 

Numer 12.f ORĘDOWNtK. cz\,:,artek, dnia 1 czerwca 1939 Strona 't 

OBCY. FABRYKANT . .JEST. NIE:tYCZLIWY ..• 

Są ludzie na świecie, którzy wierzą w 
najrozmaitsze za bobony i pnosta'wą tych 
ludzi jest sen nocy ubiegłej. Gdy mają 
sny przyjemne - tłomaczą je sobie na 
opak, gdy mają sny przykre - przejmują 
się nimi na cały dzieli i lada chwila spo
dziewają się jakiejś "cegły", która im na 
głowę z jasnego nieba sparln:e. 

Robotnik czy w pierwszej linii czy wewnątrz ·kraju zawsze powołany jest do ode
grania czynnej i ważnej roli 

Z łóżka u\\'ażajq, by \\'stać prawą no
gą, broli Boże przypadkiem nie do góry 
plecami. Boją się depeszy, gdy:t nigdy 
nic dobrego taki papierek nie przyniesie. 

Do takich osób należał Gerwazy Za,bek 
- był on przesadn ie wrażliwy na wszyst
kie ,.zle wróżby", 

- Kundziu - miałem paskudny sen, 
śniło mi się, że mnie przepuścili przez 
maszynkę od mielonego mięsa. Tylko 
głowa przejść nie chciała i talk tkwiłem 
w tej maszynce mając głowę na wierzchu. 
Nie wiesz co ten sen oznacza? 

Połowica zajl'zala do "Sennika egip
skiego", gdzie bylo snów dziesięć tysięcy 
i zaczęła \\'el'to\\' ać strona po stronie. Ma
sztalerz na koniu, maszynista. Jest ma
szynka do kawy, ale do mięsa nie ma. 

- A co oznacza maszynka do kawy? 
- zapytał zabobonny nasz bohater. 
. - Jeżeli się śni maszynka do kawy sto
Jąca w kredensie - oznacza to spotkanie 
z brunetką w ga,binecie, jeżeli zaś ma
szynka z czarną kawą - oznacza to zro-
bienie dobrego interesu. . 

_ Ł ód ź, 30. 5. W czasie Zielonych 
Swiątek z dala od naszej zadymionej 
Łodzi miałem możność przeprowadze
nia kilku ciekawych rozmów z robot
nikami, którzy wyjechali, jak się to 
mówi, na "zieloną trawkę'. 

Rozmowa toczyła się najpierw wo
kół tematów "wojennych" - potem 
zeszła na sprawy rObotniczej doli i 
niedoli. 

IM OSTRZEJSZA - TYM LEPSZA ... 
"Ostatnio czytałem - wywodził je

den z robotników - o tym, Jak to 

łódzkie starostwo grodzkie zamknęło 
któryś zakład przemysłowy za antysa
nitarny stan. Pomyślałem sobie wów
czas: jakby to było dobrze - gdyby 
podobnie ostro i zdecydowanie odpo
wiednie czynniki wystąpiły wobec 
tych fabrykantów, którzy wstrzymują 
zarobki robotnikom, nie dają urlopów, 
przeprowadzają nieuzasadnione re
dukc.ie i zwalnianie z pracy. 

"Gdyby proszę pana jednego i dru
giego fabrykanta, który po prostu znę
ca się nad robotnikiem - z miejsca 
po stwierdzeniu przestępstwa i osądza-

Czy odbędzie się żydowski popis 
podczas nabożeństw 1 

- Szkoda - westchnął .,'. Gerwazy. Akcja Katolicl(a przeciw p,'ou'okacyjnenut u:ystępowi, pro-
- Czego szkoda? - zapytała żona z jektowaneWtu przez ZeslJól :iyclo'U'skiclt . tancerek 

lekka podnieconym głosem. 
- Ano właśnie, że mi się nie śniła ma- Ł ód ź, 30. 5. - J.ak się dowiadu.ic- mó\vię.", ,,'V ogrodzie klasztornym", 0-

szynka do ka\"y. r- my, diecezjalny Instytut Akcji Kato· raz ... Schuberta "Ave Maria". Rażące 
- Acha, żeby się spotkać z brunetką· l' k' . kt' I' k . ó Widzicie, co się zachciewa staremu dzia- IC lej, na orego cze e stOI s. kan. jest samo zestawieme punkt w pro-

dowi. To ja muszę się użerać od samego Stanisław Nowicki występuje do sta· gramu z pieśnią o charakterze czysto 
ra~a ze służącą, myśleć, żeby na czas był rostwa grodzkiego w sprawie Ol'gani · religijnym, jak Ave Maria, śpiewaną 
obiad, oszczędzam żeby tylko tobie było zowania przez zespół żydowskich tan- w kościele, która ma być parodiowana 
dobrze, chodzę w sukniach, pożal się Bo- cerek w teatrze "Kot w butach" popi- przez zespół żydowskich tancerek, co 
i.e (w tym roku trz~ci.eg? k~pelusza ~i~ su tanecznego Aliny Hendlerówny i ubliża opinii całego katolicki-ego spo-
kupl~a~), na ~a~ym .swIeCJe ~Ie ma t~kIeJ jej ucz-ennic. łecz-eństwa. 
drugIeJ dobreJ Jak Ja, a tobJe zachcIewa P' . .,. . 
się gabinetów z brunetkami? , . OpIS ten został wyznaczony na . Sp~dzIewamy SIę, ze 1r:~erwen~Ja 

- Ale ąuszko uspokój się _ przema- medzIelę, 4 czenvca o godz. 12 w po- dIecezjalnego Instytutu AkCJI Katollc
wiał. łagodnie pan Ząbek. Ja myślałem łudnie w czasie, kiedy odbywają się kiej zostani,e przychylnie przyjętr~ 
o teJ. m~szY'nce z k.awą, co miało oznaczać naboż-eństwa w kościele. W programie przez właściwe czynniki i popis będziE; 
zrobJeUle do~:ego mte:esu. , przewiduje się takie występy, jak "W I zakazany, a prowokacl'jne afisze USG-
. - Tak, tak, t~raz .SIę wykręcasz. Znam krainie zaczarowanego zegara" Ręce nięte z murów miasta. 

Się na tym! MUle Dle oszukasz gagatku! ' " 

PoZi~~~vr~~ ~~~~~~~ ~ęun~';e\~\f ~l;:cru:óż_ Targi- trWaj-ii - umowy nadal n-le ma ka l zamknęła w szafie, trzasnęła drzwia-
mi i wyszła z polwju. 

Zl'ezygnowany pan Gerwazy dopisał w Dotychczasowe l~onferełłcje l(, "to'U:arzysza" K1(~apiJ'łskiego 
"E~ips.kim s€'lYniku" do dzi esięciu tysięcy nie dary iaduych 'U'yni!(Ó1V 
snow Jeszcze Jeden: "Przepuszczanie przez 
maszynkę od m i ęsa, gdy g/owa zostaje na 
ze\\'nętrznej slronie mal>z~-nki - oznacza 
w domu awanturę egipską", 

Dech-Ta. 

Na widnokręgu 

Maj nie-maj 
Ze względu na niezbyt sprzyjającą po

~odę nie obserwowało się w okresie Zie
lonych Świąt masowych wyjazdów poza 
miasto. Ruch wycieczkowy ożywił się w 
dł'ug~ dzień świqt, kiedy było bardziej po
godme. 

Odpust w Łagiewnikach, tradycyjne 
miejsce zjazdu łodzian, zgromadził znacz
nie mniej osób. ni:t normalnie. 

* Tegoroczna "majmva" pogoda a raczej 
niepogOda nie sprzy,iala sezonowym za
kupom. Kupcy mocno narzekają ... 

I\'atomiast frel"vencja w kinach wyka
zuje "mocną t enden c,ię". 

* Letniska podmiejskie na ogół "świeca," 
pustkami. Tutaj "sezon" w ogóle jeszcze 
nie rozpoczął się. Na razie wlaściciele 
letnisk żyją ... nadzieją. (an.) 

Ł ód ź, 30. 5. W bież. tygodniu od- ostrzej wrstępują przeciw odkładaniu 
l,yć ma siQ ponowna konferencja u kweslii układu. 
Prezydenta Kwapińskiego z }wzeclsta- Czy obecnie wyznaczona konferen
wicielami międzyzwiązkowej komisji cja doprowadzi do pomyślnego zlikwi
robotników sezonowych, w sprawie 0- dowania targów, nie wiadomo. SądziĆ 
statecznego ustalenia warunków i raczej należr, że warunki całkowicie 
podpisania układu zbiorowego. nie zostaną uzgodnione, choćb~r z tego 

\\1 bież. roku targi o układ postę- względu, że kwestia sam~'ch płac, o 
pują dziwnie w powolnym tempie których podwyżkę wrEtępują.. robotni
mimo, że na ratuszu za iadają "dy- cy, nie leży w kompetencji Zarządu 
plomowani" obrOllCY proletariatu. 0-/ Miejskiego, a co za tym idzie - ppzo-
czywiście wywołu.ie to wśród robotni- stanie nadal niezalatwiona. (x) . 
ków niezadowolenie i sezonowcy coraz 

Niemcy zapewniają o lojalności 
Ośu'iadczenie łódzkiego pisma nieuł,ieckiego 

Ł ó d ż, 30. 5. - Drukowaliśmy nie- związany jest z losem państwa pol
dawno apel Zjednoczenia Niemc'ów w skjego i pisze: "Oświadczamy jasno 
Polsce do niemieckich organizacyj, do- i w~Taźnie, że nie pozwolimy się użyć 
magaję.cy się wyraźnego zdeklarowa- jako agenci obcej racji stanu, ponie
nia się Niemców wobec pai'lstwowości waż dobro Rzeczypospolitej jest także 
polskiej. V·l niedzielnym numerze Pi-, i naszym dobrem." 
smo, do którego z apelem zwrócono Oświadczenie to wywołało w Łodzi 
się także, a mianowicie ,.Neue Loesser duże wrażenie. 
Zeitung" stwierdza, że los Niemców 

"MIĘDZYNARÓD." POTRAEI WSZYSTKO SPIENIĘ:tYĆ! 
• •• • • • 

J II a8 Ul naw~ OfI8Dll8[)aml ••• 
Należałoby przeprowadzić bliższą kontrolę kupieckich organizacyj żydowskiCh 

Siła polSkich organizacyj kupieckich I różnych kupieCkich komisjach ogólno
leży i w tym, że zespoły te ożywione są zrzeszeniowych. Mają możność posiada
szczytnymi ideałami i dążeniami, ldórych nia. wielkiej ~loś ci rzeczoznawców w roz
wspólnym celem: P{)lska niezal(}żna go- mallyeh komJtetach gospodarczych. 

niu w trybie administracyjnym zamy
kano do "ula" - toby na pewno ule
gły wydatnemu zmniejszeniu się wy
padki pomiatania robotnikiem." 

SILA OBRONNA KRAJU 
"A przecież - wypowiada swój sąd 

inny robotnik - w okresie kiedy sku
pia się i wzmacnia wszystkie elementy 
naszej bojowej siły - trzeba jak naj
baczniejszą zwrócić uwagę na warun
ki, w jakich boryka się polski robot
nik. 

"Robotnik ten czy w pierwszej . linii 
czy wewnątrz kraju zawsze powołany 
jest do odegrania czynnej i ważnej 
roli. Dbałość więc o polożenie robot
nika - to ugruntowywanie podstaw 
naszej mocy i odporności, to mobilizo-
wanie środków odporu. . 

"Jakiż jest sens "ciećkać" się z ob
cymi fabrykantami, którzy często nie 
liczą się prawie z żadnymi względami? 
Co jest ważniejsze - powiedzmy sobie 
wyraźnie i bezwykrętnie - a raczej 
kto jest ważniejszy: polski patriotycz
ny, gorąco do kraju przywiązany i 
zawsze za Polskę gotowy złożyć życie 
w ofierze - robotnik, czy obcy, nie
przychylny polskim sprawom fabry
kant? 

"Odpowiedź na to pytanie może być 
tylko jedna. Bezwzględnie ważniejszy 
jest interes polskiego robotnika i dla
tego też robotnik ten musi być otoczo
ny należytą opieką i winien mieć wła
ściwe warunki życia." 

* Trudno było tych słusznych uwag 
polskich nie zanotować. 

Uwagi te bmviem są ogromnie na 
czasie i wskazują na bezwzględną ko
r..ieczność zajęcia się w sposób wydat
niejszy dolą robotnika przez właściwe 
czynniki. (ski) 

Do poborowych 
Ł ód ź, 30. 5. - Wydział Wojskowy 

Zarządu Miejskiego apeluje do pobo
ro\yych, którzy przybywają do poboru, 
aby zaop,atrzyli się w świadectw,a za· 
zawodowe i szkolne. Nie przybycie z 
tymi świadectwami pociąga za sobą 
karę grzywny. 

Tyfus na Wolborskiej 
Ł ó d ź, 30. 5. - Stwierdzono wypa

dek zachorowania na tyfus plamisty w 
domu przy ul. Wolborskiej 33. ChorQ, 
Z2-letnią M. Tworek przewieziono do 
szpil.ala na Radogoszczu. Dom prą 
ul. Wolborskiej poddano izolacji. 

N1lwe urządzenia 
zak ładów przemysłowych 
Ł ód ź, 30. 5. - Wydział Przemy' 

słowy Zarządu Miejskiego zatwierdził 
15 projektów nowych urzę.dzeń zakła
dów przemysło\vych, a m. i. 6 zmian 
mechanicznej pończosznikarki. 

Nieuczciwy inkasent 
Ł 6 d ź, 30. 5. - W Towarzystwie 

Ubezpieczeniowym "Vesta" u.iawniono 
nadużycia, jakich dopuścił się inka
sent Mond chein. 'Vysokość strat nie 
jest na razie ustalona, a Mondscheina 
zatrzymano. 

Ł ód i, 30. 5. Na terenie polSkiego łódz
kiego kupiectwa sytuacja organizacyjna 
coraz bardziej się wyjaśnia i krystaUzu
je. Przecie wszystkim występuje proces 
łączenia polskich organ izacyj kupieckich 
w silne i zW[)J'le zespo ły gospodarcze. 

spotlarczo od obcych. POTRZEBNA JEST LUSTRACJA dn-.a 31 • środa, maja 
JAK JEST PO STRONIE 1!YDOWSKIEJ? Ponieważ 2ydzi uczynili z organizacyj . • 

Po stronie ż'.'dowskie)· sytuac)·a. kształ- kupiecki ch własnych instt'Ument do umac- 11.3~ A~ldYcJa ~Ia poborowych. 11.J7. Sa'nal 
.r . . . b d " . ('zasu l hejnał z hrakowa. 12.03 AutlycJa polu· 

tuje się zupełnie odmiennie. Polskie 01'- l1WIY.ta. w sposób ,,:lJewy .re nr sweJ po- tlniowa. 14.00 Mllzyka operetkQwa. 1LiO Łódzkie 
ganizacje kupieckie zerwały z polityl,ą ZYCJI. gos.podarcze), P?ll!ewaz po prost~ wiadomości giełdowe i odczytanie programu, 
"rozpl'oszkowania" zrzeszeniowego. nac!uzywaJą tego, co SIę nazywa orgam-113.00 Nasz koncert: 00 iipiewaja dzieciom na 

Organizacje żydowskie nat{)miast na- zacją kupiecką - należaloby przeprowa- Litwie - audy('ja w oprac. F()rdynanda Kowali
dal istnieją \V wielkiej liczbie. Dlaczego? dzić bliższą. kontrolę kupieckich organi- ka i Szymona rigwy (z Poznania). 16.00 Dzien

POLSKIE ORGANIZACJE KUPIECKIE - _ zapyta każdy. Jakimi względami kie- zacyj żydowskich i zlikwidować wszyst- nik popołudniowy. 1(i.05 Wiadomości gospodarcze. 
TO SIŁA rują się Żydzi utrzymując mnogość orga- kie te zrzeszenia "starozakonne" których 17.5.5 Pogadanka z okazji Tygodnia Polskipgo 

Ohecnie znil,nql jut z terenu organiza
cyjnego kup ców polski ch stan chwiejne
go niezdecydowania, natomiast obserwu
jemy dobrze i oOl'zqdnie pl'ZsmyśJaną ak
cję zndel'zającą do rugowania zewsząd 
wplywów obcy ch grup gospodarczych. 

Polskie zrzeszenia kupieckie reprezen- nizacyj Impieckicl1? poczynania wyczerpuje akcja int~rwencyj- Czerwonego _Krzyża. !8.~5 Wiadom.ości spo.rto\~e 
tują pod każdym względem poważną siłę. Tajemnicą tego rozczlonkowania orga- na, których praca polega na "handlowa- lo~alne. 20.3;, .AudYc~e. Jnfo,'tl1acYJ~e: DZl~I1lk 
Dlatego tez' opl'nl'e przez 'e ol'ga'llizacJ'e nizacYJ'nego J'est dbałość o interes własny. niu" i kupczeniu" oraz . wytargowywa- wlC_C~Orny, WIadOmOSCl meteorOIOglC~ne, Windo·. 

c ..." ..' .' mo CJ sportowe, nasz program na Jutro. 21.30 
wydawane winny być przez wszystkie po-l Żydzi - dysponując szeregiem organiza- ~!U u. wład'Z naJ rozmaItszych plzywJle- .,Polskie powieści o chłopach przed Reymontem" 
wołane czynniki respektowane w całej cyj kupieckich - mają mo~ność majory- JOw. (Jot) szkic literacki Kazimierza Ozachowskiego, 
rozciągłości. zowania, tworzenia sztucznej przewagi w _____ o 23.00 Ostatnie wiadomogci dziem.ka wieczoMlpgO. 



strona 8 ORĘDOWNIK, czwarteli, 'dnIa I czerwca 1939 N'umer lU -
Przyjazd wybitnego uczo

nego włoskiego 
z zakresu bakteryj mlecznych. Prof. I dzie można przeciwko nim zgłaszać 
Gorini jest członkiem Akademii w odpowiednie zastrzeżenia. (w) 

War s z a w a. (P A T). Zaproszony 
przez Polskie Tow. Biologiczne przybył 
w niedzielę dnia 28 maja znakomity 
bakteriolog włoski pro!. dr C. Gorini 
(Mediolan). 

Prof. Gorini wygI osi w Warszawie 
dwa odczyty, a mianowicie: w środę 

Paryżu, Watykanie, Berlinie, Lenin
gradzie, Budapeszcie, Brukseli, Medio
lanie i posiada najwYf:sze odznaczenia 
włoskie i cudzoziemskie. 

świadectwa uprawniające 
do zawarcia małżeństw 

o godz. 20 w sali Zakładu Fizj. U. J. P. War s z a w a. (Tel wł.). Minister
(Krak. Przedm. 26-28) o "Zjawiskach stwo Spraw Zagranicznych wydało do 
enzymalycznych wśród bakteryj" (w placówek zagranicznych instrukcje, 
języku francuskim) oraz w czwartek dotyczą·ce świadectw upoważniających 
o godz. 18 min. 15 w Polskim Instytu- do zawarcia małżellstwa. Ś,,,iadectwa 
cie Współpracy z Zagranicą (Mar- te są wymagane przez obywateli 
szałkowska 153) ,,0 pierwiastku saŁy- Rzplitej mieszkających za granicą· 
rycznym w twórczości Mantoniego" (w Kwestionariusz odpowiedni obej-
jęz. wloskim). muje stosunek do służby wojskowej 

Tragiczna śmierć 
żołnierzy włoskich 

M e di o I a n. (PAT). W górach w 
pobliżu Gorycri (półn. Włochy) wsku
tek złego umocowania ładunku na sa
mochodzie ciężarowym wydarzył się 
dziś rano tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć trzech ludzi. 

Z samochodu ciężarowego, nałado
wanego drzewem, w chwili, gdy prze
jeżdżał przez most nad wysokim wą
wozem, zsunęła się część ładunku i 
zrywając poręcz mostu spadła w prze-
paść. 

Zerwana poręcz pociągnęła trzech 

Wraz z drzewem zsunę.ł się z samo
chodu konwojent ładunku, również pa
nosząc śmierć. 

Składki i pokwitowania 
w administracji pisma naszego złożono 

w dalszym ciągu:· 
Na Fundusz Obrony Narodowej 

Pracownicy firmy M. Łaniecki, 
Swarzędz, warsztaty mebli 
stylowych IV, V i VI rata 

Pracownicy fizyczni firmy "Go
plana", fabryka czekolady w 
Poznaniu 

Pracownicy firmy n. Barcikow
ski S. A. zamiast kwiatów na 
imieniny p. dyr. Klosińsldego 

Pracownicy techniczni Drukarni 
Polskiej S. A. w Poznaniu 
VI rata 

103,60 zł 

811,60 " 

30,- " 

202,07 " 
Prof. Constantino Gorini urodził się oraz pytania dotyczące odpowiednich 

w Rimini w roku 1865, w roku lH02 przepisów karnych. Po ,,'ypełnieniu ta
zosŁał profesorem bakteriologii rolnej kiego kwestionariusza zawiadomienie 
w Akademii Rolniczej w Mediolanie, I o ślubie będzie ogłoszone przez 14 dni 
gdzie wsławił się swymi badaniami w poszczególnych konsulatach; i bę-

żołnierzy, którzy stali na moście, opia- razem z poprzednio pokwit. 5801,67 zł 
rają.c się o barierę. Dwóch żołnierzy Na pomnik Serca Jezusowego: W. Z. z G. z 
zginęło na miejscu trzeci odniósł cięż- I podziękowaniem za otrzyman~ laski i. prośba q 

k
. b ..' . dalsze 2.-, razem z poprzedmo pokwitowanymi 
le O raZenla. 300,- zł. 

!al5łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE ialsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

~ 
" w, z, a - każde stanowi 1 słowo. J~dno ogło· 
"tenie nie -noże przekralzać lO<. słów, • tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1.łamoWJ minimetr 31 groszy, 

5 nagłówkowych. 

I[ 2. .!!~~""'~2'2':Iz __ lI 
Pożyczki 

3000 zł szukam. pierwsza hipote· 
ka domu czynszowego. wartości 
2~.OOO.- Oferty Orędownik. Gdy
nla. N 21 904 

8'ł.6, __ Ó.;IiIIE'"""III1N .. K ... I __ -... ==3'$ .. 
Samotna 

uczciwa katoliczka 47 lat. 1000 zl 
got6wki. gospodalT.a szuka star· 
szego solidnego męża (emeryta!. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 89536 

Panna 
z prowincji, przystojna. pracuja' 
Cli. zawodowo lat 37. szuka towa· 
l'Z~'SZ8 ż~cia. Cel matrymonialny. 
Oferty Ur~downik. Poznań 

zd 90 (l3J 

1I:.7, __ S_PR_Z_'E.D_A_t~E __ :II 
Sklep 

gala nteryjny w dobrym punkcie 
budzo !ic;r;na klientela do sprze
dania. Spieszne zgloszenia Ore
dowr.ik. Łódź. 

N 22165 

W Kaliszu 
sprzedam interes spedycyjr.;,.. Ma
la klientelą. od zaraz. Uferty 
Oredownik. Kalisz. N 22 454 

. Sprzedam Kupiec Pomocników 
dobl'Ze zapr?wadzony '~/3,d kape'!branŻy kolonialno _ delik., moga. za6'ł.~'>Y w r67myeh okre~acl1 eN 
lu~zy I blehz:ny .damsk.leJ w po- cy zlożyć kaucje przyjmie. posalJ.e r07l,"·OOeall.a towar:ów koloaualnych. 
wlatowym mieście \VoJewódr;twa od zaraz magazymera • klerowl1l. Gwaranc)a to'\\' arowa. Oferty 
Ł6dzkiego z powodu przeniesie- ks. wzgl. przedstawicielstwo. _ OredQwmk. Po,mań zd 90 898 
nia męża za cen e 6.500 zlotych. Oferty Oredownik. Poznań pod 
Zgloszenia Orędownik Poznań zd 90 329 Potrzebna 

Ng 22 426 zaraz na wieś służaca - gospody-
Czeladnik ni .znajaca g~towanie, cM.w d~o. 

blU. Zgłoszel1la z odPisami śW1a· 
cIeciw skladać pod adresem -

Majątek 
60 ha ornej. 8 ha lasu r.o letnie
gO 17 km od Kielc przy szo
sie. Doplaty 30. inwentarz Żywy 
martwy. zasiewy sprzedam. ,,,y
dzierżawie. Oferty Orędownik 
Poznań zu 90 965 

piekarski. znający cukiernictwo, 
szuka posady zaraz. - Oferty 
Orędownik. Poznański 'zd 90 698 

Malarski 
pomoClni,k poszukuje posady. Ka· 
zimierz Hanurol , Piotro'W'Q. pocz· 
ta Ra'kon iewi('{'. ze! 91005 

K27.WOLNE MIEJSCA~ 
Poszukuję 

Mężczyźni! 
M6j system daje pełnie sit me' zaraz dwóch mlodszych pomocni· 
skich i enprgie nawet w wiekI! ków blacharzy·instalatorów. stala 

Z I l.' praca. Zgloszenia rrferencjami: 
starszym. g oszer.!8 pod .. ",ner· Stanislnw Kaźmierczak. Rozwa-
gia". Krak6w . skrytka 210. dów. Slo"'ackiego 5. wojew6dz-

ng 21 356-7 two lwowskie. N 22514 

I[ 26. SZUK~ POSADy]l, 

Og/Ofizen.ia do ao slów dla poszu
kujacych posady w tei rUbryce 
obliczamy PO jcdn~j trzeciej cenie 

drobnych 

Franciszek Woś. Gebice. k. 
Czarnkowa. zd 90 6'i9 

Dozorca 
żonaty bezdzietny pOtrzebny do 
spokojr.ego domu w Łodzi. Adre
sy chętnych otrzymania posady 
przyjmuje Orędownik. Łódź -
Piotrkowska 91: . N 22 155 

Pomocnik 
rzeźnicki mo:re się zara~ ~081.:!. 
Grze;:.kowiak. Prcna. poow. Srem. 

ul 00 002 

Pomocnik ogrodniczy 
sum ienny i pracowity do doni
czek i inspektów potrzebny za· 
raz. R. Treichel. 'Vl\growiec. 

zu 90 643 

, ... R .. O.ZR .. 7.W.K.A .. _~ 
8 kolorów 

czarny. brąz 
ciemny. wiś
niowy. bialy . 

Meblarstwo braz jasny, 
Kierowr.ik dużej firmy meblowej żólty. grana-
(stolarnia. tapicernia. dywany _ towy i czer· 
przybory tapicerskie. podróżne wony- pudel, 

Dobra egzystencja etc.) zmieni posauę od nadcho. ko tylko 
Bardzo dobrze zaprowadzone dzacego sezonu. Oferty Orędow· 25 groszy! 

P~~~~ozbr~~iniikiiPioiziniaifii~~8~9iOOi1~~~~i~~~i~~~ijiiiiiiiiiiii~i~P~~5~~~3~-~~i8~1 czów. z powodu stosunków ro, 
dzinnych korzystnie sprzedam. -
Potrzebna got6wka 5-7 tys. Fa
chowość nie konieczna. Oferty 
sub. Interes". Agentura Orędow-. 
nik 'VI Kaliszu. Ng 22485-6! 

Pan toflarze ·,ao!!l"IlI!!aP.'ln"'I":"('!!'I")'!'ij·I!II)~,"j'"ti'!I"Pi lJII •• 
ska - plyty; 22.55 przegląd pra· 
SY; 23.00 ostatnJe wiadomości 
dziennika: 23.0"-23.55 koncert 
muzyki polskiej. Wykonawcy: Li
dia Kmitowa - skrzypce, Tatle· 
usz Lifan - wioloncz 

katolicy polecaj a PP. Kupcom 
pantofle góralskie z sukna lub 
filcu oraz kierpce góralskie. -
\Vyr6b piękny. silny i tani. Wy· 
syłamy hurtowo za pobraniem 
kolejowym - gdzie nie ma sta· 
cji pocztą. Zamówienia kierować: 
Jan Siwiec. poczta Swoszowice

i wieś Wróblowice. zd 8966 

Dom 
w mieś<.'ie, bU,sko rynku. I zebu· 
dowa,nia gospodarcze. ogród. z ro· 
la lub bez, nadające się dla eme· 
:ryta. sprzedam korzystnie. ZgłQ· 
6'zooia do Oredo\\'ni>ka. P01Zlafi 

N 22511 

Sprzedam 
z powodu choroby dwudziesto· 
morgowe gospodarstwo. cena 
przystępna. 300 drzew. Powiat 
f.ask. gmll1a Dobroń. wieś Wola
Zytowska. Kowalski. N 22 45S 

Sklep 
wadzony przy ulicy Naiświętsz.ęj 
Marii Panny 67 w Cz(}Stochowle 
do sprzedania. Wiadomość: Zofia 
Pajakowa N. M. Panny (lj -
Częstochowa. n 22273 

Czwartek, 1 czerwca 

KRAJOWE 

6.30 aud. poranne; 11.00 "Hej 
ty Wisło" - suita Mariana Rud
nIckiego - poranek dla szkól po· 
wszechnych (z.djecia dźwiękowe); 
11.21) muzyka - plyty: 11.30 au
Jycja dla poborowych: 12.03 au- Toru(l - 6.57 aud. poranna: 
dycja południowa (z Katowic): 10.00 koncert rozrywkowy - pll'" 
1J.00 ,.Chodźmy na wycieczkę" - ty . 11.2;; muzyka - plyty z War
pog. dla młod",ieży; 15.U kłopoty szawy; 13.00 dla każdego coś ła
i rady: "Hela musi mieć własne dnego; 13.50 wiadomości z Pomo· 
p:eniądze" - dialog; 15.30 muzy- rza: 18.00 na żolnierska nut4! -
ka obiadowa w wykonaniu Orkie· plyty; 18.25 wiadomości sportowe 
stry Salonowej pod dyr. 'romasza z Pomol'Za; 20.00 mors.ki przegll\d 
Kiesewettcra (z Łodzi): - 16.00 gospodarczy; 22.00 ko.ncert roz
dziennik popoludniowy ; 16.05 wia-. ry~vl.wwy . w wykonanIU .'rorun· 
domości gospodarcze; 16.20 wieś skleJ qrklestry SalonoweJ; 22.40 
i miasto - odczyt dla mlouzieży nowoścI taneczne - plyty. 
licealnej; 16.40 recital organowy 
Jana Kucharskiego. Transmisja 
z kościola garnizonowego w Toru
niu; 11.10 "Żywe laboratorium" 
- pogadanka; 17.20 muzyka ło
tewska w wyk. Voldema rsa Ru· 
sewicsa (skrzypce); 18.00 "P6l 
godziny w Pru:yżu:: - reportaż 
muzyczny: 18.30 pogadanka aktu· 
olna. 18.40 koncert w wykonaniu 
orkiestry woj"kowcj pod dYl'. por. 
Kazimiel'za Ka1l3sia (z Katowic); 
19.05 koncert rozrywkowy (z Po· 
znania). 'Vykonawcy: Orkiestra 
Rozglośni Poznariskiei Eugeniuwl 
Raahe - skl'zypce, JJeon Cwoj-

Katowice - 5.30 aud. poranne; 
11.25 muzyka z W-wy; 14.00 mu
z~' ka rozrywkowa w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Katowick1ej; 
w przerwie o g. 14.20 "Pierwsze 
soki i konfitury" - pogadanka: 
wiallomości bieżace i giełda; 18.00 
14.50 chwilka spoleczna: 14.55 
z albumu speakera; 18.25 wJado
mo~ci sPodowe; 20.00 rozmowa 
7.e sluchaezem; 20.10 muzyka 
plyty; 22.00 we~oly wieczór -
audycja słowno-muzyczna. 

Domek I dziJi,ki - klarnet. Ml\rian Saupr 
- akompaniament; 20.00 a1ldycja 

sprzedam z ogrodem owocowym elln wsi: Jak chronić zwier'zeta 
Łódź. Choiny. Wodna 7/~. Uer,a przed atakiem lotniczym - pogn· 
3.500. tamże do 'Spr?edanla ogród danKa: 10.15 mi!:uzynarodowe za
owocowy oparkanIOny 2.000,- wody konne IV 'Varszawie - tr· 

Krak6w - 6.57 aurl. poranna: 
8.45 skrzynka dla dzieci wiej· 
"kich: 11.2;; plyty z \Var·sr.awy; 
14.00 !ll1l7.yka ohiadowa - płyty: 
14.55 wiadorho-<ci go.·po!l:lr·CY.e; 
lM.OO wia,loJllości hież,>\C'e: 18.05 z 
(wurczll ' lIi Ryszarda Htl'aussa -
plyty; 20.00 lokalne wiaololllo~ci 
sporto" ~; :W.U5 "Dobry wieczul' 
PSI',stwll"; T.tOG szkic literacki 
.. Konopnicka niez.nana"; 22.15 
kOTlc ... rt popularny w wykonaniu 
kwa rtetn ,alonowego Rllzgłlh<l1i 

N 221~2 fl'aglllrntó\v konkursu o nagrodp, 

Pracownię 
obuwia odstą pi4! powodu staro· 
ści. st3r~~emu kawaler·owi. wy· 
uczc ('h()l cwkar~twa kartę rze
mieglniczll wystaram. Cel ma
trymonialny. Zgloszenia Orędow
nik. Gdynia. N 21907 

Armii Polskiej (zdjęcia dźwięko· 
we); 20.35 audycje informacyjne: 
dziennik wieczorny. ',ifidomo~ri 
m"tp'ClI'ologicznt', sportowe; 21.00 
reci-tal śpiewR,Uty E,lwsl·tla Ben
!lHa (ha~); 21.15 Oryginalny Teatr 
"yooraźni .. Most" - JlI'emiel'u 
sluchowiska Ignacego Fika (z 
Krakowa); %2.00 mu.zyka angiel· 

krsk ow,;kil'i. • 

ł ... ód:1 - 5.00 allil. pOI'3nne: 11.25 
DllrZyka z \\' -wy: 14.00 muzyka 
operowa z plyt; 14.50 Ł6dzkie 

w iadomości giełdowe: 
cie mIodych" -
kiego podwórza": 18.10 muzyka 
- plyty; 18.25 wiadomości spor
towe lokalne: 20.00 śpiewa Tino 
Rossi - płyty; 22.00 koncert ży· 
czeń łódzkiej Rodziny Radiowej. 

liłł9&~!~. 
16.00 Lahti - Melodie Wiedeń-I 

skie. 17.00 Bratysława - Recital 
WIolonczelowy. 17.15 Rzym -
Kcncel·t wIosko-brazylijski. 17.35 
Budapeszt - :Muzyka cygańskll..1 
18.00 Florćncja - Pieśni włoskie. 

18.05 Sztokholm - Muzyka roz· 
rywkowa. 18.15 Bruksela fr. -
Koncert popularny. 18.50 Ryga -
Koncert fortepianowy c·mol Bet
hovena. 19.15 Tuluza - Muzyka 
I ,ka. 19.30 Budapeszt - "Flet 
eza I'odziejski" oP. Mozart. Sztok· 
holm - Koncert rozrywkowy. 
19.40 Ryga - .. P;~kna Helena" 
o p.t. Offenbacha (wy jat.) 19.55 
Hllversum I - Muzyka religijna 
20.15 Lilie - Koncert rozrywko. 
wy. 20.00 Luksemburg - Muzy
ka lekka. 20.30 Strnshur~ -
Utwory Bizeta. 'Vieży Eiffla -
"La I<'"uette du Tempfe" op. 
kom. Message.l'a. 21.00 Rzym -
"Polluto" op. Donizcttiego. Bru
ksela fr. - Koncert symfoniczny. 
21.25 Rlldapeflzt - .. Flet czarn
(lziejRki" OP. Mozarta. 21.30 
Sztokholm' - Utwory Sibeliusa. 
21.45 Luksemburg - Mllzyka 
symfoniczna. 2'1.00 Budapeszt -
ll1l1biune walce na fortepianie. 
Kowno - 'Muzyka lekka. 22.20 
Droitwich - Koncert rozrywko
wy. 22.040 HltversulD 1- Rozmlli
tl.l<('i z plyt. Z3.00 Luksemburg -
K vneert rozrywkowy. Kopenha· 
ga - Muzyka lekka. J1'loreoda 
- J((>nl'eI't pOf}lllarny. 23.15 Dro· 
it" ich - Kołysanki na ol'1l'anach. 
23.30 Londyn Reg. - Rozmaitości 
z płyt. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n .74.5, d 1790 
i to d . .: 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godziny lO, w soboty i dni przedświl\-

teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 

HENRYK 2AK POZNA~ 
Pg 4903/4·ż. 649 

Humor zagraniczny 

- Arturze, stój! 13asen kąpielowy jest z drugiej stronyl 
. (M) 
("Illustrated", Londyn). 

O~łoszenia l-łam<!WJ' milimetr lub Jelro. miejsce k~tuje: " I:w)'CoSajnych na Itronie 11·1.· 
. . , mOWł!J 15 lrr08l:J:, n •• trome redakcYJnej (ł-Iamowej): al prz, kortcu cZę8cł 

reda.~cYJn.eJ SO lrrOflzy .. I?) na strome czwartej 50 Irr08zy. ej Da atronie dma ej 80 nON)', d) •• 
strome WIadomOŚCI m;eJscow,ch 1,- sl. Drobneoltłossenla (naj "fAJ 100 IMw, "t7m I D •• 
g-lówkowych) słowo n&glówkowe drukiem tlllltnn, 15 ""Y. td:ie d .... Iłowo 10 ITO'17 
Ogloszenia wIększe .. ~ród drobnych poaQ'Jl.J.e od oetatniej .UOfty l-łamo"y IlliUmet, .. ,ro: 
azy. Ogłoszenia ekomlllikowane. II lutrsełeniel7l adejee. - od ~.eseg6Inego "ypadkll 'lł1'1. 
n:tdw.yźki. qg!o~enia do biełllcego. "ydania prąjmujemy do !fodziny 10,30, II do "ydaA 
ruedz,leln7ch I.Swlatec2I!yeh do iOdzin, I,SO rano. Za bltdy Va:ltarekie, kUre Ilie snlebltalcaj. 
treścI og!oeZellla. .dm~ru.tr.c;. me dItpowtad •• O~oeaenl. pru;mujemy ~lko .. opl.tt a ~". 

Prenumerata" Po~ • odn-ruem !fUII.ty do domu miesiflonfe " rasy " tygodniu) 
;..;;...;;.;~:.::;:;.;;.::..;:;;;:;;2,50 Ił. la .rarue. mies!ęcSJu" od 1,00 Ił do 11,00 sl (zalemie od uaju). 

Adru ..a1bJl ł admlnlltrAQil Pomd, .". :Mueia TO. Telefony: łO·'l2. 14-78 l1li-01 44.łI1. 
-'-_.... ..Ił, .-201: " cocIL 11 or .. " nledsiele l 'wh~ta tylko: łO·72. RęJroP~6w nieza.m6-
......,.,. redakcja nie .wracL - W rasie wypadt6w, lIPowodowan,ch BU, wyblz, przeezk6d 
" lakład~e, lt,rsJk6" Itp~ "yda~~o. nie odPow,iada .. dostarczenia pisma, ~ prenllme. 
ra.torsy rue mAJ. pra wa dom-.an.ta Ilł medoatarazonJ'ch numer6-.. lub odePlkodow . 
Xato p, X. O, Pom.A JOO la, P_towe koato rozrachunkowe: P01D1a1l I, Dr Iu.rt!f:ki fi. 
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Huish spojrzał w kierunku sypial
ni, w której, nie wątpił o tym, dziew
czyna spala snem sprawiedliwych. 
Ow człowiek jest z pewnością jej wro
giem. A skoro jej, więc - na mocy 
łatwego równania algebraicznego -
również wrogiem Marcina Huisha. 

Upewnił się o tym tym bardziej, 
gdy zauważył, że bezwiednie trzyma 
jeszcze w ręku jej chusteczkę. Zapach 
lilij polnych powiedział mu, że dziew
czynie nie wolno mieć nieprzyjaciół, 
którzy by byli tylko jej nieprzyjaciół
mi. 

Tak go uradowały te rozmyślania, 
że dopiero nowe trzaśnięcie podłogi 
skłoniło go do konkretnej akcji. 

Powziął taki plan strategiczny: po
dejdzie cichutko do drzwi wejścio
wych, otworzy je i zaczeka, co z tego 
wyniknie. Jeśli napastnik wejdzie, 
Huish się z nim załatwi~ Bądź co bądź 
- przysiągł sobie - nie dopuści go do 
drzwi sypialni. 

Po' otwarciu drzwi, w ciągu pięciu 
sekund uważał siebie Marcin za naj
genialszego w świecie strategika; po 
upływie pięciu sekund uznał się za 
największego w świecie idiotę. 

Albowiem nic się nie stało! 
Do mieszkania nie wtargnęli za

maskowani siepacze, jak się tego pra
wie spodziewał. Cisza, bynajmniej nie 
złowieszcza, brła niezmącona. 

Nerwy, tylko nerwy! Podniecenie 
ubiegłego wieczoru widocznie uderzy
ło mu do głowy, a pachnąca chustecz
ka dopełniła reszty. Co za błazen! U
roił sobie to wszystlW! O, po trzykroć 
przeklęty osioł. 

Czując się jak ktoś, kto pędzą.c na 
pociąg, który odchodzi o 8.42, wpada 
na skórkę bananową, wychylił się z za
sadzki. Minę miał dość głupią. Niepo
wodzenie wypisane było czytelnymi 
zgłoskami na jego twarzy. Nie., jako 
rJ'cerz-obrońca dam, je.st on' ł)ezna
dz~jny! jako strategik - beznadziej
niejszy jeszcze. 

A jednak ... 
W żyłach Marcina Huisha płynęło 

nieco krwi szkockiej; a Szkoci są. nie
ustępliwi. Zdecydował, że usunie 
wszelkie możliwę wątpliwości, a to 
wychodząc na schOdy i oglll-dając je 

_ starannie. Zresztą: winien jest uczynić 
to nie tylko dla dziewczyny lecz i dla 
Wiktora Durandy, któremu obiecał, że 
dopilnuje jego mieszkania. 

Tak był przejęty swym zamiarem, 
że się nie zaopatrzył w żadną. ewentu
alnę. brOl'l. Znów otworzył drzwi i 
wstąpił w mroki. 

Pamiętał, że wyłącznik elektrycz
ny znajduje się na drugim od góry po
deście. Szedł ostrożnie. Żaden szmer 
podejrzany nie dochodził z Olbrzymiej 
klatki schodowej, która w tej zupełnej 
ciemności sprawiała wrażenie bezden
nej otchłani. 

Trzymał już palec na wyłączniku, 
gdy zaszła rzecz nader dzi\.vna. Ze 
ćmy wyłoniła się jakaś dłoń i ujęła go 
za gardło. Jednocześnie zbito go z nóg. 

Olśniło go zrozumienie: intruzi na
stawili nań sidła, on zaś, nieszczęsny 
głuptas, wszedł w nie potulnie jak ba
ranek. 

Jednakowoż nie było czasu na miłe 
lub niemiłe roztrząsania - musiał 
walczyć z dwoma drabami, którzy o
baj zdawali się wcale sprawnymi. 

Zaatakowany jednocześnie od góry 
i od dołu, chwilowo stracił orientację· 
Ponieważ jednak ucisk gard la wzma
gał się, Hulsh jął opętańczo brykać no
gami. Po chwili jakimś cudem wy
swobodził jedną nogę ze sznura, któ
rym go związano; a są.dząc z potoku 
francuskich klątw, Huish uczynił 
snać roś, co spowodowało dla napast
nika konieczność udania się do dobre
go dentysty. 

Dodało to Marcinowi otuchy, wska
zując mu, że Opatrzność, choć może 
przychylna na razie jego oprawcom, 
przecież sprzrja również człowiekowi, 
który umie się bronić do upadłego. 

Ryzykujf.!.c, że go uduszą zupełnie. 
gwałtown i e w~rrwał ręce i począł ma
cać dookoła. Poczuł czyjąś twarz, na
stępnie czy.ląś szyję· Bardziej dogodzi
ła mu ta ostatnia, nią. się też zajął. Je
den przeciwko d\vom - to źle; ale 
wszak bywały zwycięstwa i w gor
szych je'szcze warunkach. _ 

.Ali ści rozczarowanie. nadeszło ry-

chlo. Wkrótce już leżał na schodach, 
pr~ywalony czworgiem kolan. Męka 
stała się straszliwa. Mimo całą. tego 
niedorzeczność, uświadomił sobie, że 
umiera. A co jeszcze niedorzeczniejsze, 
jął pragnąć, by śmierć nadeszła czym 
prędzej. Katusza bowiem była już nie 
do zniesienia. 

I ta dziewczyna l ... 
Była to ostatnia jego myśl przed zu

pełną nieprzytomnością.. 
Poczucie, że się jest osłem, zaczy

nało być czymś powszednim. Patrząc 
na uśmiechniętego Wiktora Durandy, 
Huish chciał się zapaść pod ziemię. 

- Bardzo to romantyczne, nie prze
czę, ale cokolwiek cudaczne - prawił 
Francuz doskonałą. angielszczyzną. -
Użyczam ci swego mieszkania, czynię 
to z najwrższą przyjemnością, lecz do 
Umowy nie włączam bynajmniej klau
zuli, że jesteś obowiązany walczyć . z 
bandytami. O tym jednak potem; prze
de wszystkim potrzeba ci koniaku. 

Wstał 'l podniósł szklankę do ust 
Huisha. 

- Sądziłeś, żeś umarł, a teraz si~ 
dziwisz, iż żyjesz. Czyż nie? A jeszcze 
bardziej, być może, dziwi cię ten nie
spodziewany powrót twego przyjacie
la. Popijaj koniak, mon vieux; wszyst
ko ci wytłumaczę. A i ty także masz 
mi sporo do opow~edzenia, niepraw
daż? 

Huigh usłuchał. Durandy mial słu
szność: istotnie dużo jest do opowie· 
dzenia - diabelnie dużo - psiakrew! 
Czy jednak Huish mu to opowie, to 
już zupełnie inna kwestia. Bardzo wąt
pił. Durandy jest wściekle przenikli
wy chłop i... Tymczasem Huish popi-
jtł koniak. . 

Niby gwiazda na czystrm niebie. w 
mózgu Huisha pałała ' jedna myśl: Ta 
dziewczyna! Nagle zauważył, że drzwi 
srpialni są szeroko otwarte. .J).oJ,{.ła
dnie '\titlział cały pokój. ... 

Nikogo tam nie byłol 
Koniak był wyczerpany; w prze-

ciwnym razie Huish bezwiednie popi
jałby go w dalszym ciągu. 

- Czujesz się teraz lepiej? - zapy
tał Durandy? 

- Och, wspaniale! - odparł Hiush. 
Usta ludzkie nigdy jeszcze nie wyrze
kły czegoś równie ironicznego. 

- Najpierw gadaj ty, Wiktorze -
poprosił. Był jak koń wyścigowy, usi
łujący złapać oddech. 

- Zgoda - przystał Francuz.
Wracam do Paryża niespodziewanie, 
załatwiwszy swój interes w Monte Car
.10 prędzej niż myślałem. - Tu lekki 
uśmiech zaigrał na wyrazistych war
gach. - Przybywam do Paryża o trze
ciej nad ranem: MógłbYm zajeChać do 
hotelu, ale czy to robię? Nie, po tysiq,c
kroć nie! Zrobię swemu przyjacielowi 
Huishowi niespodziankę - powiadam 
sobie. Będzie · spał, a ja się wśliznę ci
chutko i położę się na sofie. Gdy się 
rankiem obudzi, będzie zdumiony. Oto 
co sobie myślałem; jednakowoż - (z 
westchnieniem) - stało się zgoła ina
czej. 

- Przepraszam - bąknął Huish. 
Francuz podniósł brwi, co czyniąc 

stał się jeszcze przeclziwniej podobny 
niż zwykle do franko-amerykańskiej 
gwiazdy filmowej pIci męskiej. Mil
czał. 'Widocznie oczekiwał . zwierzeń. 
Nie doczekawszy się ich, wzruszył ra
mionami i ciągnął dalej: 

- Pierwsze, co zauważyłem, to że 
drzwi frontowe sę. uchylone. Dziwne. 
Kto mógł być tak nieostrożnym ? po
myślałem. Juści ni~ mój przyjaciel 
Marcin Huish, mąż o zimnej krwi an
gielskiej. 

.. '''chodzę więc Zapalam światło -
i jestem bardziej ' jeszcze zdziwiony. 
Na schodach widzę krew: krew na sza
cownych schodach mieszczańskiego a
partamentu pana Wiktora Durandy, 
komiwojażera! 

.. Mon Dieu! 
"Cz?ja krew? Nie tracę 'czasu na 

zbadanie tego. Drzwi mego mieszkania 
również s'ą otwarte, Pośpiesznie (albo
wiem teraz sądzę, że krew jest krwią 
mego angielskiego druha) wpadam i 
znajduję cię nieprzytomnego, Prawdo
pOQobnie więc odpierałi!Ś jaką.ś napaść 
- n'est-ce pas, mon ami?" 

- Walczyłem o życie - odparł 
Huish, staraję.c się przybrać minę bo
hatera w sztuce kryminalnej. Aliści 

nie czuł się bohaterem: czuł się niby 
garść bardzo drobnej monety w ręku 
konduktora podmiejskiego dyliżansu. 

- Ach - ma się rozumieć: o życie. 
Durandy, jak to znać było z jego 

wyrazu twarzy, n~e bardzo był zado
wolony z tak zwięzłego wyjaśnieIlia. 

- Ale dlaczego musiałeś walczyć 
o życie? - zagadną.ł po chwili. 

Huish chrząknął z dyshumorem. 
- Później ci rozpowiem, mój stary. 

Dajże mi się opamiętać trochę. lestem 
jeszcze odrobinkę nieswój. 

- Zapewne. Lecz jest pewna zagad
ka. --

- O Jezu, tylko jedna? szczęśliw
szy jesteś ode mnie! 

Obaj umilkli. Huish zatopił się w 
myśli po uszy. Nigdy j~szcze nie był 
równie przejęty. 

Czuł, że teraz on powinien mówić 
- a ładniutką historię miał do opo
wiedzElnia, bodaj .to wszyscy dhlbli! 
Wyszedł z Taveme Royale, do taksów
ki wskoczyła mu nieznajoma dziew
czyna, poprosiła go o pomoc, on jej 
pozwolił nocować w mieszkaniu Du
l'andyego... Wielki Boze, jakież to 
wszystko bezdennie idiotyczne! 

Francuz pośpieszYł mu z pomocą: 
- Oto co znalazłem na schodach. 

Odkądże to, mój Marcinie, używasz 
dzi ewczęcych chusteczek do nosa? 

Wobec tego nic nie pozostawało, 
tylko opowiedzieć historię od a do 
zet. Skończywszy, Huish nie czynił 
żadnych komentarzy; ani się tłuma
czrł ani bronił. 

Komentarze uczynił Durandy: 
- Oszustka, ma się rozumieć - po

wiedział. - Rzecz była z góry uknuta. 
Wybacz, że o tym wspomnę (to baga
tela, wierz mi), ale zginęło z mieszka
nia pięćdziesiąt t~Tsięcy franków. 

Huish się zerwał: 

- Chyba nie sądzisz, że ta dziew
czyna je skradła? 

- A któż? - Francuz wzruszył 
zgrabnymi ramionami i uśmiechną.ł się 
swoim zwykłym szyderczym uśmiesz
kiem. - Albo ona, albo jej wspólnicy. 
Na jedno wychodzi. 

- Bynajmniej! Nie zgadzam się z 
tobą. Jednakowoż jest mi szalenie 
przykro, rzecz prosta, że pieniądze zgi
nęły ... 

- A mnie jest przykro, że - jak to 
się u was mówi? - że się dałeś nabrać. 
Ale skoro powiemy policji ... 

- Policji tego mówić nie należy --
przerwał Marcin. 

Durandy wytrzeszczył' oczy: 
- Dlaczego? 
- Dlatego, że ... hm, dlatego .• : 
I nie dokończył. Jakże bowiem miał 

wytłum'aczyć, czemu, wbrew tak obcią
żającym poszlakom, wzbraniał się 
wierzyć w winowajczość dziewczyny? 
Wprawdzie zrobiła zeń ostatniego 
durnia, wprawdzie wzbogaciła go o 
je-dno jeszcze przykre doświadczenie w 
stosunku do kobiet, ale - mój Boże! 
jeśli ona jest oszustką, to cÓż wart ca
ły świat? 

. Durandy ponownie wzruszył ra
mionami w swój niezrównany sposób. 

- Skoro tak to odczuwasz, nie 
mówmy o tym więcej. Ba - dodał z 
ujmują.cym uśmiechem - gotów je
stem posunąć się jeszcze dalej: jeżeli 
chcesz, chodźmy do restauracji i spo
żyjmy jedno z tych waszych strasz li
,'vych śniadań angielskich. Cóż ty na 
to? 

- Chętnie. I zaraz wypiszę ci czek 
na pięćdziesiąt tysięcy. 

- Ta nieznajoma damulka znala
zła sobie prawdziwego "przyjaciela". 

Mądry uśmiech Durandyego nie bYł 
p'ozbawiony poJ'itowania. 

~~~,~. B~lPIECZNE POSZUK1WANIA 
W ciężko umeblowanym pokoju Tym razem miało być inaczej. Ni&-

panowała jakaś niemiła atmosfera. bawem rozdzielę. ich tysiące mil wQd
Judyta O'Farrell czuła to wszystkimi nej pustyni. Przed oczyma stanęło jej 
nerwami, przysłuchując się słowom ' rozbicie okrętu. Wzdrygnęła się cała. 
mężczyzny. - Ale ty się nie boisz tej podróży, 

- Trudno mi P9ją.ć, czemu pani tak Hektorku? . 
właśnie postąpiła - powtórzył swym Tym powied~eniem chciała go wy-
szorstkim, drażniącym ją. głosem. ciągnąć na zwierzenia. 
mówi pani, że nagle zaczęła cierpieć na - Czy się nie boję? - uśmiechnął 
nerwy w towarzystwie człowieka, któ- się z pogardą. - Nie, sama podróż 
ry chce jej być przyjacielem? mię nie straszy. 

Najmocniej przepraszam, ale - Tylko co? 
takam strasznie zmęczona. Niech mię Potrząsnął głową. 
pan zostawi samą. - Nawet gdyby mi wolno było mó-

Mężczyzna bystro rzucił na nią o- wić (a nie jest tak), nie powinnaś się 
kiem, następnie skłonił się i wyszedł. troszczyć, moja kochana. Już i tak 
_ Zostawszy sama, Judyta odczuła za dużo powiedziałem. 
całe nieznośne brzemię, jakie musiała \V mowie Sandilandsa znać było 
dźwigać przez kilka ostatni ch godzin. odziedziczony po matce-Angielce ak-
Pędziła żywot jakby z bajek "Tysiąca cent i sposób wysławiania się. • 
i Jednej nocy". Od kilku dni działy się - Ale czyż nie rozumies~, że to 
z nią rzeczy tak fantastyczne, że trud- twoje uspokajanie właśnie najbardziej 
no było wierzyć w ich rzeczywistość. mnie niepokoi! - wykrzyknęła, już 
Odkąd przyjechała do Londynu, aby bliska łez. 
zbadać tajemnicę, otaczającą jej brata Hektor wstał niecierpliwie. 
przyrodniego, wpadła jakby ' w zmorę - Zapomnij, com ci powiedział czy 
senną. raczej nie powiedział. Uważaj mój 

Należy wyjaśnić, dlaczego w ogóle chwilowy pesymizm za skutek przewi
wsiadła na okręt .. Akwitanię". Hektor dywan ej choroby morskiej - rzekł z 
Sandilands, jej brat przyrodni, młody uśmiechem, . 
i uzdolniony dyplomata amerykański, Wiedziała, że dalsze dopytywanie 
opuścił Waszyngton, jadę.c do Europy będzie bezowocne - ale ciężko jej by
w jakiejś sekretnej misji. Że do Lon- ło na sercu, gdy patrzyła z brzegu na 
dynu przybył, to stwierdziła na pew- odpływający wspaniały okręt trans
no; natomiast nic o nim nie słyszano oceaniczny. 
w hotelu Savoy, dokąd kazał jej adre- Gdy Hektor milczał a milczał, po-
sować listy. rozumiewała się z Waszyngtonem. U-

Depesza, kt6rą obiecał nadać na- dała się nawet do pana Pennyquicka, 
tycnmiast po szczęśliwym przyjeździe swego doradcy prawnego. Ale bez 
do ' Anglii (ogromnie się bowiem kocha- skutku. Snadź sfery rządowe niezbyt 
li),. nie na.deszła w ogóle. Gdy zaś nie się przejęły faktem, że się Hektor San.
odpowiedział na kilka jej telegramów, dilands nie 'wywiązał z danej siostrze 
zaniepokoiła. się niemało. obietnicy i nie zadepeszował wnet po 

I nie bez racji. W przeddzień bo- przybyciu do Ą.nglii. Mogą być tego 
wiem wyjazdu z Ameryki Hektor, sie- tysiączne przyczyny - oświadczono 
dząc u niej w wygodnym fotelu, rzucił Pennyquickowi. - Może od razu mu
od niechcenia, że w podróży mogą nań siał wyjechał do Londynu gdzie indziej. 
czyhać pewne niebezpieczeństwa. Oto f Albo może ... słowem, jest to człowiek 
jego nieekspansywne słowa: "Nie hę- rozsądny i ostrożny; Jeśli nie depeszu
dę się gniewał, staruszko, gdy pomyśl- je, ma widocznie dobre racje po temu. 
nie wrócę do naszego malutkiego New A zresztą. - tu informator zniżył głos 
Yorku". . - Sandilands został wysłany w misji 

Postarała .się go ściille wybadać. sekretnej. "Rozumie pan?" . 
Był jedynym żyj.ą.cym jej krewo)rm. o-,- Rozumier,n ~ odparł uspokojony 
Często · wprawdZIe zmuszony był po.. prawnik i wrócił do Nowego Jorku z . 
dróżować, ale d?tychcz!l's nigdy nie tą. wia~omością, którę. uważał za "za
opuszczał Amerykl, tak, ze łatwo mo- dowalaJąclł w danych okoliczno
gła się z nim skomunikować telefo- ściach". 
nic:mie lub telegraficznie. ~·-cia.g dalszy nastapi\. 
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Nowv polski transatlantvk M. S. "Sobieski" Nie poznali się na nim 
podczas wojny światowej 

Poświęcenie nowego polskiego okrętu transatlantyckiego nastąpi •• czerwca - Budowa 
i urządzenie dwóch bliźniaczych statków M. S. "Chrobry" i M. S. "Sobieski" 

G d Y n i a. (P AT). Wczoraj rano bieskiego" rozległ się przeGię.gły ryk 5 ładowni oraz 8 pom[eszczeń l..dędzy po
przybył do swego portu macierzystego syren statków, stoję.cych w porcie. kladowych dla przewozu najrozmaitszych 
- Gdyni nowy statek polskiej mary- Od chwili przybycia statku śpieszą towarów i zaopatrzony jest w 12 lodZi ra-

k · h dl MS S l tunkowych, dwie łodzie robocze l dwie ło-
nar l an owej " obies <i", zbu- do portu tłumy gdynian, aby obejrzeć dzie motorowe. Specjalna instalacja syg-
dowany w stoczni angielskiej Swan, najnowszy nasz transatlantyk, odzna- nalizuja,ca i przeciwpotarowa oSluguje la.
Hunter Wigham Richardson Ltd. w czający się nowoczesnę. linię. i pięknę. downie, międzypokłady j bagatownie. 
New Castle, a przeznaczony na utrzy- białę. barwą. Pomieszczenia paaaters.k:ie .na obu stat-
manie komunikacji na linij Gdynia - MS "Sobieski" pozostanie w Gdyni ·kach i obliczone są dla. 44 pasażerów kl&-
Ameryka Południowa. do 17 czerwca rb. i w tym dniu wyru- sy pierwszej, 250 klasy trzeciej kabinowej 

MS "Sobieski" wszedł do portu szy w inauguracyjną podróż do portów i 870 emigrantów. 
Przyrza,dy nawigacyjne ~tat'ków "So

gdyńSkiego pod galą banderowę. i sta- Ameryki Południowej. W czasie obec- bieski" i "Clrrobry" obejmują na katdym: 
nę.ł obok flagowca naszej marynarki nego postoju statku w porcie zostanie tyrokompasy, echo sondy i inne urz~ze
handlowej MS "Piłsudski" przy dwor- zorganizowana j'ego załoga i skomple- nia. zapewniaja,ce bezpieczeństwa dla stat
cu morskim. Na powitanie MS "So- towany inwentarz. ku i pasaterów. Na kat.dym statku me-

Poświęcenie statku i podniesienie chanizm napędowy stanowią dwa motory Fotografia Adolfa Hitlera z tych czasów. 
kiedy jako "Irajter", czyli starszy żoł
nierz, siedział w okopach niemieckicn Z piórkiem u kapelusza 

bił N~emców, co się zowie 

Gdy wybuchła wojna światowa, Musso
lini tak nawoł1fWał do wystąpienia 
Włoch przeciw Niemcom, że trzeba go 
było zamknąć na parę miesięcy do wię
zienia. Gdy zaś potem myśl jego zwy
ciężyła i Włochy zdradziły przymierze 
z Niemcami, przyłączając się do państw 
przeciwniemieckich, Mussolini jako 
"starszy kapral" spędził długie mie
siące na froncie, bijąc Niemc6w z całą 
gwałtownością i mocą S1oego charakteru 

NASZA NOWELKA 

'agroda 
- Niech diabli wezmą talk!\, pogodę -

mówi Stefan, zasłaniając U:SIta chusteczką. 
- Wolałabym tebyś lilie klął i nie roz

ma;wial lila ulicy - UipOmina Mycha, tro
skliwie prowadza,c męta pod ręlkę. 

:Wracają właśnIe O'd lekama i Stefan 
dostał bezapela~yjny rozkaz: połotyć się 
do łóż1m, zażywać trzy razy dzioonie pro
szki, teby kaszel usta;pil i przM; dziesięć 
dali lilie wychodzić na powietrze. 

W sam karnawał! Mieli w proje>kcie 
dwa baje, Stefan polowanie, a Mycha. kil
kudniowy wyjazd do kOile>tanki. 

- DiablU nadali chorobę - krzywi siEl 
Stefan, kiwając na trukisówkę· 

- Głupstwo, wyleżY'sz się, WY'Poceniesz 
i lIlabierzesz nowych sil - pociesza go to
na. 

- A ty biedactwo 00 zrobisz? Będziesz 
mUJSiała poprosić MM'ychów, teby cię po
jutrze W1Zięli na bal Agronomów ... 

Mycha najmniej myśli w tej chwili o 
balu, nie>IDIIliej jest mu wdzięczna za tro
skliwoŚĆ. Jednakte jej teraz nie bale są w 
głowie, gdy on jest chory. Poczelka trochę 
i pójdą razem. 

Stefan ani sły>szeć nie chce o tym. Mo
wy nie ma, teby dla jrukiegoś tam pmezię
bienia .ona miała psuć solbie karnawał. 
Przeciet pamięta jak marzyła o tym balu. 
A ta suknia ,nrudzwyczajna, za ktQrą sp'6-
~ziewala się dostać pierwszą na.grodę? 

Gorączkowe rumień·ce tkrwawią się na 
ciemnych policzkach mówia,cego, a oczy 
błyszczą niezdorowo. 

- Nie denerwuj się kochanie. Natural
nie, że pójdę, skoro sobie tego :tyczy>sz. 

To go uspokaja. Mycha z niepokojem 
patrzy na zmienioną w ciągu kilku gO'dzin 
twarz męża. Policziki wydłu~yły się, usta 
zczemiały i popękały, oczy zapadły. 

Wieczorem przestraszona nie na tarty, 
zrudzwoniła do lekarza. Przyszedł, obejrzał 
język, spytał czy chory zażył pigułki i 
rzekI: 

- Na razie nic strasznego. Silne prze
ziębienie .. _ jeżeli lilie wywiąta, się kompli
kacje ... 

W 110Cy Stefan rzucał się w malignie, 
wołał żonę, teby przY'szła, a gdy mę ~bli
~ała, od;>ychał - nie J)O'XIlaja,c. 

bandery odbędzie się w dniu 11 czerw- ty<pu "Burgmeister et Wain" dwususowe, 
ca rb. o podwójnym dz.iałaniu, bezsrprężarkowe, 

po 8 cylindrów, o normalnej pracy oIkoło 
MS "Sobieski" jest bliźniaczym stat- 5 000 km. Wszystkie maszyny pomocni

kiem MS "Chrobrego", który rozpocz- cze stanowi!\, w sobie całość i poruszane 
nie służbę na linii południowo-amery- sa, ele-ktrYCZlIlościa" dostarczona, przez trzy 

na froncie zachodnim, we Flandrii 

ka:ńskiej w lipcu rb., gEmeratory Diesla. Są one dublowane ce-* lem zapewnienia absolutnej sprawności 
funkcjonowania. 

ło 17 węzłów. Wymiary statków Bą na
stępujące: MIS "SQ!bieski" długość 156,5 
mtr., szerolkość 20,5 metra, nośność ogólna. 
7200 ton, tonaż rejestrowy brutto 10800 MIS "Sobieski" i MIS "Chrobry" zbuodo- Do zaopatrzenia obu statków zaproszo-

wane zo,stały pod ścisłym nadzorem towa- ny był w możliwie najszerszych granicach 
rzystwa klasyfikacyjnego Lloyd. Oba no- przemysł polski. Ta.k np. instalacje ra
we motorowce linii południowo - amery- diowe, instalacje lruchoome, elektryczne i 
kańskiej mają kadIuby o liniach opływo- szaf grzejnych, instalacje głośnikowe i 
wych i rufy typu krążownikowego, tj. szereg innych urządzeń wykonane były 
pionowe. Dna mają podwójne podzielo- w Polsce. 

ton. _ 
MIS "Chrobry" długość 146 m, szero

kość 20,5 metrów, nOoŚność ogólna 7200 ton, 
tonat rejestrawy brutto 11 500 ton. 

ne na komory przeznaczone na przewóz Dekoracje wnętrz dokonane były prze,; 
paliwa płynnego, tj. ropy, świeżej wody HtyStów polskich. 

Krzemieniec ku czci 
Juliusza Słowackiego i balastu wodnego. Każdy ze statków ma Oba statki mają szybkość robocza, 9ko-

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 (d) I{rzemieniec ' PAT) Ma
jowy etap uroczystości ku czci Sło
wackiego, rozłożony, jak wiadomo, na 
cały rok, zako:ńczył się wspaniałym 
widowiskiem na Górze Bony, gdzie Te
atr Woły:ński pod dyrekcję. Janusza 
Strachockiego wystawił na tle ruin po
tężnego zamczyska. "Księdza. Marka" 
Słowackiego. 

Jednocześnie Liceum Krzemieniec
kie po rozdaniu świadectw dojrzało
ści i związanej z tym uroczystości, u
dało się na miejsce spalonego dwor
ku, w którym Słowacki się urodził i 
tam zasadziło jako wyraz hołdu dla. 
wielkiego poety symboliczny krzak ró
ży. 

O zmroku za.§ zespół młodziMY 
odegrał na świeżym powietrzu Słowac
kiego "Balladynę" mając za tło ma
lownicze stary las. Do miasta wracał 
pochód późnym wieczorem oświetlony 
lampionami. 

Z ODRADZAJĄCEJ SIl} HISZPANII 
Czytajcie i abonujcie 

"Jlusłrację Polsliq" 
Gen. Franco na uroczystym naboże11stwie dziękczynnym w kościele św Barbary 

Nad ranem «ora,czka opadła i chory za
snął, a Mycha zmęczona czuwaniem, po
szła do łazienki troszkę się odświeżyć, aby 
znowu być w pogotowiu. Całonocne czu
wanie zmęczyło ją ogromnie i patrząc w 
lustro blado uśmiechnęła się na myśl, jak
by te sińce i zmizeTowana cer'l. Odbijały od 
jej pięknej tualety balowej. Za oknem pa
dał śnieg. Duże białe płatki, miękko pada
ły na ulicę, po'krywały nagie rozczapierzo
ne konary drzew, jrukby chciały u'kryć 
przed wzrokiem przechOdniów ich smutną 
nędzę. 

- Mycha ... 
Oderwała się od okna i siadła na brzeż

ku łó~ka. 
- Lepisj ci Stefku? 
- Czuję się znakomicie i jutro albo za 

dwa dni- wstanę, z.obaczysz! 
Męzczytni są jak dzieci - pomyślała 

My>sZika, udaja,c, że wierzy wsIowa męta 
i nie widzi wysiłku z jakim je wymawiał. 
Niedawno Stefan przechodził cięz'ką ner
wowa, chorobę i najmniejszy odruch sprze
ciwu doprowadzał go do wybuchu Ona 
jeodna umiała socbie ż nim radzić i łago
dzić jego zdenerwowa.nie, ale niekiedy 
wiele kosztowalo ją ustępowanie mu na 
katdym krO'k'u. Rozumiała jednak, że 
dro'bne niekiedy niedomagamie, odczuwał 
znacznie sihniej niż przeciętny śmiertel
nik, bo rozdrażniało go do niemotliwości. 

- ' Matka nie wie, te jestem niezdrów? 
- spytał porywczo. W o'sta,tnim czasie nie 
mógł zgodzić się z matką, bo ta zadręczała 
go swoja, troskcJiwością. 

- Nie wiedziałam czy sobie tego ży
czysz? 

- Nie chcę! Nik,t nie ma wiedzieć, a_ni 
do mnie przychodzić. A ty ju'Ż umówiłaś 
się z Marychami na jutro? 

Myszka uśmiechnęła się niedowiM"Za
ja,co. 

- Czy rzeczywiście tyczy,sz sobie, że
bym tam poszła bez ciebie? 

- Nie wyo'brażam sobie, dlaczego nie 
miałabyś iść ... Przecież lilie umiei'am chy
ba ... - pod'nósł się na łokciu i wyzywaja,
co patrzył w twarz tony. 

- Wstydź sie Stef tak mó\dć. Wiesz, 
te ja się za wsze do ciebie stosuję, a ty mi 
czaSEm! tak dO'kuczysz ... oczywiście, że pój
dę ... tyłko, ... tylko czy jesteś pewien, że ja 
bez ciebie będę się naprawdę dobrze ba-
wiła? ' 

Nie chciała powiedzieć. że nie mogla 
zostawić ł{0 samego, jeżeli on wmawiał w 
siebie tylko lekką niedyspozycję Pod 

w Madrycie Fot. The New York Timel 

wpIywem tych łagodnych słów, czoło cho- i al wielkim hałasem wypuściwszy majo
rego za.częło wygładzać się. Rozdratnienie mych ... schroniła się do pokoi'ku Marian
mijało i po chwili na ustach zamigotał ny. Raz po razie wysyłała ja, do Stefana 
nieŚIllialy uśmiech, którym zawsze prze- czy czeg-o nie potN~uje. W końcu mie
prasza! żonę za swe porywcze słowa. cierpliwiony, w)'Tzucil gosposię za dnwl 

- Chcę po prostu, żebyś miała przy- oz.najmiaja,c jej, te chce s'Pać. Po godrlnie 
jemność, o której marzyłaś i maja,c wresz- pOdeszła Mysz1ka na palcach przekonać się, 
cie tę nadzwyczajną suknię, zdO'była pier- czy już usnął. Nareszde_ Po cichutku, jak 
wszą nagrodę... prawdziwa mysz<ka, wsunęła się do poko-

W żaden s'Posób nie chciał zrozumieć ju chorego i nachyliła nad nim nadsłu
powodu wstrzymującego ją od pó}ścia na chuj!\,c. Oddychał spokojnie i równo. 
bal. Zakłopotana pogłaskała płową czu- - Chwała Bogu! - odetchnęła z ulgą 
prymę męża i z zadowoleniem skonstato- - i ten głuptasek myślał, te ja naprawodę 
wała, ze jego czoło nie jest już takie roz- będę się bawiła, gdy on leży chory ... 
palone jak wczoraj mimo że zblital się Nie zapalając światła, przebrała. się i 
wieczór. usiadła w fotelu. Nagle zaSckrzY'Piał jej 

- Poczytaj mi coś kochanie ... poprosił. stołeczek pod nogami. Przeraltona przy
Posłusznie sięgnęła po pierwszą z brze- warIa do o'Parcia, nadsłuchuja,c nies'Po'koj-

gu książ,kę. nie. 
Noc minęła względnie spokojnie, tak że - Marianno! 

Mycha mogła kilka godzin poSpać Od sa- Masz tobie! pomyślała zastanawill.jąc 
mego rana Stefan mówi! o balu, o którym się co zrobić. Żeby tylko Stefek nie chciał 
jego tona myślała z niepokojem. Iść czy świaflła zrupalać .. . 
nie iść? . - Mariamno! kto tam jest? 

Marychowa twierdziła że jeteIi mąt Na nocnym stoliku zabłY'Sla llłimpa. 
tak chce, to nie ma powodu, teby nie iść. Chory podniósł głowę i b1l!dawczo spojrzal 
Marych był te.go samego zdania, ale jej to dO()lkoła. Po chwili wzrok jPgo spoikał się 
nie przekonywało. Nie mogla tak rlłu~o ze wzrokiem siedza,cej pod o'knem. 
zostawić Stefa bez należy<tej opieki Matki - Mychna! 
nie chciał mieć przy sQbie, a gospodyni - Oj Stefuś nie gniewaj się na mnie ... 
była przygłuchawa. W końcu Mycha po- ja ... ja ... 
stanowiła odegrać mała, komedyjkę Zapomniała co chciała powiedzieć, lę-

Wieczorem posłała po fryzjerkę, ubnła kając się go rozdrażnić. Przykucnęła na. 
się usiadła przy łóżku męża, cze'kając dywaniku przed łóżkiem, błagalnie spoglą
przybycia znajomych. Stefan patrzał na dając w jego oczy, 
nią. 'wzrokiem peł~ym zachwytu j zadQwo- - Nie gniewaj się mój złoty ... 
lenia. Stefam patrzył na tonę, jakbv ją wi-

- Prawie zdrów jestem, pa,trza,c na eie- dział po raz pierwszy. Nagle' donośny 
bie. Popraw sobie tylko ten loczek ... tak... śmiech buchnął pod sufit. 
teraz dobrze wygla,dasz... - Ha ... ha ... ha ... - śmJał się jak wa-

Nigdy nie był Q żonę zazdrosny, więc i riat - ha ... ha ... ha ... Myszka jesteś nad
teraz nawet mu przez myśl nie p'rz~to, zwyczajna, ja przecież chciałem ci tylko 
te Mycha będzie się bawiła z innymi, a on ~ogodzić ... myślałem, że ci sprawię przy- / 
musi leżeć w łótku. Od trzech lat stano- )emność, a ty mnie jeszcze przepraszasz, 
wili ideal'nie dobrane małżeństwo, co w ha ... ha ... ha ... 
dzisiejszych "niepewnych" czasach jest - Więc się naprawdę na mnie nie gnie-
wypadkiem dość 1'Zadkim. wasz? bo Ja bez ciebie ... a ty jesteś trochę 

- Poczytać ci coś? niezdrów ... 
- Jetżeli masz ochotę... - Moje Mysia,tko najmilsze ... uwazam, 
Co chwila jednak przerywał czytanie, że je8'teś najcudowniej;:zĄ z kobiet na 

radząc jej wziąć inną bramsoletkę, lub po- świecie. 
prawić kwiaty. Mycha z cierpliwością - StrlffiZlnie cieszę się ze jesteś tego 
zmieniała, od-kłaodala drObiazgi, stosuja,c zdania. ' 
się do każdego jego życzenia. I -A ta twoja nagroda Myszko? 
"Państwo Mary~ho'Wie zj.awiIi się dosyć - C~y. nie powiedziałeś, że jestem naj-

pozno. Mychha pozegnała SIę z mętem, po- CUdOWTIH\jSza, kobietą na świecie? 
tpm jeszcze raz wp1l!dła do sypialni ubra-
na już we lutro, jeszC'Ze raz urałowała go DANUTA LOTYCZEWSK.A... 


